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Bvdgoszcz ku czci' Wyczółkowskiego 

Z okazji S5-lacia urodzin śp. Leona Wyczółkowskiego i otwarcia wystawy dzieł 
graficznych genialnego malarza, jako pierwszej części daru dla Muzeum Miejskie­
go w Bydgoszczy, odbyły się w Bydgoszczy wielkie uroczystości. W sobotę o go­
dzinie 10 rano odprawiona została w farze msza św. ~ałobna za duszę zmarełgo 
Mistrza, po czym wieczorem odbyła się w sali Teatru Miejskiego uroczysta akade-

mia. Na zdjęciu fragment z uroczystej akademii. 

Gdy socjanści "gospodarzą" pieniędzmi robotnika 

Rok 61 Środa, dnia 14 kwietnia 1931 

. Cmentarzysko wczesnoDiastowskie 
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Na granicy miasta Poznania i Lubonia odkryto cmentarzysko z XI. wieku przed 
Chrystusem, które świadczy o istnieni.u w najbliższej okolicy osady wczesno­
piastowskiej, zamieszkałej nie tylko prz ez rolników, ale także przez rycerzy. Na 

zdjęciu przedmioty żelazne, znalezione w cmentarzysku w Luboniu. 

O ujawnił prolesrobołnika ' wierka 
Straszna statystyka 

Coraz to częściej pojawiajQ. się na. 
łamach różnych czasopism głosy pu­
blicystów, alarmuję.ce niebezpieczeń­
stwo kurczenia się poLskiego stanu 
pOSiadania na pewnych terenach lub 
w pewnych gałęziach naszego życia. 
gospodarczego. Głosy te pojawiają się 
nawet w talifch pismach jak ,,Gazeta 
Polska" lub "I. C. K.", które nadal 
współpracują z żywiołem nam obcym, 
przede wszystkim Żydami, w harmo­
nijnej zgodzie w imię "wspólnoty inte­
resów", 

i 

Z zemsty za opuszczenie związku 'socjalistycznego oskarżono go o kradzież 31 zł 
. Moralna wartość oskarżycieli 

P r z e m yiŚ l, 12. ł. - Przed sę.dem pytania obrońcy i dopiero po upomnie­
... Przemyślu toczyła się ostatnio sen-I niu zdecydował się mówić i wówczas 
sacyjna rozprawa, która rzuciła jaskra. potwierdził, że Beluch żądał pieniędzy 
we światło na stosunki panuię.ce w so- na piekarnię, a nadto z funduszu po­
cjalistycznych związkach zawodowych. grzebowego "pożyczono" większą. kwo­
Przy zwię.zku dowrców i służby domo- tę na sprawienie czerwonego sztanda­
wej istniała kasa pogrzebowa. Człon- ru dla socjalistycznego związku mu­
kowie wpłacali po 1 zł miesięcznie, rarzy. 
wzamian za 00 mieli prawo do bez- Radny Beluch, przy którego zaprzy­
płatnych pogrzebów. Pieniędzy było siężeniu oka,zało się, że jest Rusinem, 
też w kasie sporo, do wiadomości . choć uchodzić chce za Polaka, musiał 
członków dochodziły jednak wieści, . nadto na pytania mgra Bilana przy­
te dzieją się 'z nimi jakie·ś na,ctuży- znać, że z kasy pogrzebowej pożyczono 
cia. Zażądali więi: rozwiązania fund u- pewnemu przodownikowi P. P. 400 zł 
.szu i zwrotu wpłaconych kwot. G!o- i pieniądze te !»,zepadły. Okazało się 
sowanie jednak nie dawało rezultatów, również z tych zeznań, że fundusz nie 
gdyż zawsze kilku głosami słuszny ten posiadał żadnego regulaminu, a osk. 
wniosek obalano. Kiedy jedn.a,k człon- Świerk prowadził kasę porządnie, n8!d­
kom oświadczono, że choć złożYli od użycia zaś działy się poza jego plecami. 
f,o do 140 zł, maję. z powrotem otrzy- Skarbnik funduszu Zacharko bronił 
mać zaledwie po 40 zł, zawrzało wśród oskarżonego. Stwiel'dził, że Świerk 
nich. 16 stycznia br. jedna część tych nie tylko dla tego pieniądze członkom 
członków udała się do przewodnjczą.- kasy zwrócił, że fundszowi groziło za­
cegofunduszu pogrzebowego Włady- przepaszczenie, ale uczynił to również 
sława Świerka i wymogła na nim, że z tego powodu, że dozorcy nachodzili ) 
podjął z kasy 500 zł i żę.daję.cym zwró- go codziennie w domu i grozili pobi­
cił ich wkłady. Równocześnie tak 

ciem. Z pytań obroficy i odpowiedzi 
Zacharki wynikło, że Świerk nie tylko 
ani grosza nie sprzeniewierzył, ale 
nadto z kasy powinien jeszcze pewnę. 
kwotę otrzymać. 

Po zamknięciu rozprawy sędzia 
Hilewicz ogłosił wyrok uniewinniają~y 
oskarżonego Świerka. Wśród przemy­
skich robotników tak przebieg rozpra­
wy jak i wyrok wywarł silne wraże­
nie. Ujawnienie takich faktów, jak 
żądania pożyczkowego radnego Belu­
cha, a dalej sprawianie z funduszu 
partyjnych chorągwi i ofiarowywanie 
z trudem zebranego grosza osobom po­
stronnym spotkało się z ostrym potę­
pieniem. Dozorcy, których kilkudzie­
~:jęciu oczekiwało na rezultat procesu, 
f.ie posia,dali się z oburzenia. 

Nic .rlziwnego, że przy tego rodzaju 
gospodarce organizacje P. P. S. w prze­
raźliwym tempie tracą. na sile. 

Należy jeszcze na zakończenie do­
Gać, że stosunkami wśród socjalistycz­
nych dozorców zaję.ł się również prze­
myski prokurator. 

Świerk, jak i jego zwolennicy wystę.­
pili z P. P. S. i zgłosili się do "Pracy 
Polskiej". 

Wśród socjalistów zawrzało. Nie 
mogąc się inaczej zemścić na Świerku, 
oskarżyli go o sprzeniewierzenie kwo­
ty 31 zł. 8 bm. Świerk stanął przed 
sądem. Rozprawę prowadził sędzia 
Hilewicz, bronił mgr Bilan. Kilkugo­
dzinny proces odsłonił całe bagno pa­
nujące w socjalistycznym związku. 
Oskarżony do winy się nie przyznał 
i podniósł, że doniesienie na niego spo­
rządzono z zemsty. Mianowicie prze­
wodniczący komisji rewizyjnej fundu­
szu pogrzebowego, socjalistyczny rad­
ny Beluch kilkakrotnie żę.dał od Świer­
ka aby mu z pieniędzy "pogrzebo­
wYch" pożyczył 1000 zł na otwarcie 
piekarni. Świerk do tego nie dopuścił 
i stą.d mściwe oskarżenie. 

Awantura wśród Chińczyków w Paryżu 

Członek P. P. S., świadek Jodłow­
ski, nie chciał w ogóle odpowiaclat na 

Dwóch Chińczyków rannych, jeden zabity 

P a ryż. (PAT) W niedzielę dosz­
ło do krwawego starcia między miesz­
kaję.cymi w Paryżu Chlńczykami v,' 
czasie zebrania, zorganizowanego 
przez stowarzyszenie "Obrona Chiń­
skiej Ojczyzny". 

Starcie miało charakter polityczny 

Zderzenie w powietrzu 
R z y m. (P A T) Podczas ćwiczeń 

nad lotniskiem w Forli zderzyły się 
dwa samOloty bombardujące, które 
spadły na lotnisko i rozbiły się do­
szczętnie. 9 ludzi załogi zginęło na 
miejscu.. 

i nastąpiło pomiędzy zwolennikami 
marsz. Czang-Ka..i-Szeka, a sympaty­
kami Sowietów. W czasie bójki jeden 
z Chińczyków wystrzelił czterokrotnie 
z rewolweru, raniąc ciężko dwóch in­
nych Chil'lczyków i samego siebie. Je­
den z rannych zmarł w szpitalu. 

Zmiana warty w Moskwie 
War s z a w a. (Tel. wł.) Mieszkań­

cy Moskwy zwrócili w niedzielę uwagę 
na zmianę warty przy bramie Trojka. 
Mianowicie straż pełnili czerwono­
gwardziści a nie jak dotychczas żoł­
nierze specjalnej g,,,ardii GPU. (w) 

Musi być już naprawdę źle, kiedy 
nawet wypróbowani i niezawodni do­
tfJd przyjaCiele niepolskich element6w& 
a w szczególności żydostwa., od. czasu 
do czasu zdobywają się na odwagę 
i dzwonią drżącę. ręką na alarm, że 
żywioł polski zatraca się i że naród. 
polski we własnym państwie sp·ada co­
raz bardziej do roli niewolników ob­
cych wpływów i interesów. Bo prze­
cież ci sami ludzie jeszcze tak niedaw­
no te same ostrzeżenia i hasła, głoszo­
ne stale przez polskich narodowców, 
zwalczali z całę. zaCiekłością., jako h&­
rezie "państwoburcze" i nawoływali do 
współpracy i braterskiej zgody z tymi 
wszystkimi żywiOłami, które rozwinę­
ły i prowadzą przeciwko nam stałą 
planową akcję stopniowego usuwania 
llas z każdego najważniejszego pola 
działalności. 

Czyżby nagle obudzili się z letargu., 
przekonani realnymi i jedynie zbaw­
czymi hasłami pTogramów narodowych 
i zwiastuję. zamiary wstąpienia w sze­
regi Obozu Narodowego, prowadzą.eego 
stałę. i konsekwentną walkę z żywio­
łl'm, wrogim najistotniejszym intel'&­
Som narodu polskiego? Lepiej późno 
niż nigdy. 

N ajwyższy czas porzucić własne 
ciemne i chwilowe interesy z obcym~ 
aby ratować cały naród, a z nim i sie­
bie samego. Trzeba zacząć ratować 
najpierw te dziedziny życia gospodar­
czego, z których zostaliśmy przez ob­
cych p'l'awie że zupełnie wyparci. A jak 
zostaliśmy wyparci, niech nam mówią 
dane statystyczne. 

Oto kilka cyfr statystycznych, za­
mieszczonych w numerze drugim na 
rok 1937 r. miesięcznika "Współczesna 
Inyś] prawnicza" odnośnie ilości ath.,o­
katów w okręgu' Są.du Apelacyjnego \\-e 



Lwowie z uwzględnieniem narodowo­
ści. 

Stan z k0l1ca r. 1920: Polacy 227, 
Zydzi 874, Rusini 127, razem 1.228. 

Stan z kOllca r. 1936: Polacy 215, 
Zydzi 1.734, Rusini 417, razem 2.366. 

Jeżel ina podstawie tych cyfr obli­
czymy procentowy stosunek narodo­
wości w adwokaturze apelacji lwow­
skiej, to b~dzie on przedstawiał się na­
stępująco: 

W r. 1920: Polaków 18,6, Żydów 71,1, 
Rusinów 10,3 procent. 

W r. 1936: Polaków 9,1, Żydów 73,3, 
Rusinów 17,6 procent. 

Te suche cyfry statystyczne mówią, 
że w porównaniu do r. 1920 liczba ad­
wokatów w apelacji lwowskiej wzro­
sła na koniec r. 1936 ogółem o 92 proc .. 
przy czym naj silniejszy jest wzrost 
adwokatów Rusinów, bo aż o 228 proc. 
z 127 na 417). Ilość adwokatów Żydów 
wzrosła w tym szesnastoleciu "tylko" 
o 98,3 proc., ale grupa ta jest za to 
ilościowa najsilniejsza (1.734). Nato­
miast ilość adwokatów Polaków 
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Redaktorka "Człowieka Wolnego" skazana 
Za nieznanego autO'ł'a blui:nierc~ego artykułu, Żyda, ska~a­
na ~ostała ł'~llalctOJ'ka ollll0W. Polka na ')' m.iesięcy wię~'ienia 

Ł ó d ź, 12. 4. - Przed S~dem Okrę- średniowiecza", "znany fanatyzm reli­
gowym zasiadła w dniu wczorajszym gijny", "wojny krzyżowe również nie 
Antonina Jackowska, redaktorka od- były wolne od ,krwawych pogromów 
powiedzialna żydowsko-komunizujące- żydowsl{ich, urządzanych w imię czy­
go tygodnika pt. "Człowiek Wolny - stości wiary". 
Zew Sumienia", wydawanego przez Na rozprawie Jackowska nie wiele 
grupę bogatych Żydów i pozostającY..ch mogła przytoczyć na swoje usprawie-
na ich usługach Polaków. <lIiwienie. 

Sama redaktorka odpowiedzialna, Sąd Okręgowy w Łodzi wydal wy-
również Polka, oskarżona została z art. rok, na mocy którego Antor.ina Jac-
173 k. k., tj. o hluźnierstwo i wyszy- kowska, redaktorka odpowiedzialna t y­
dzanie uznanego przez Państwo wy- godnika "Człowiek Wolny - Zew Su­
znania religijnego w nr 23 tygodnika, mienia" skazana została na 7 miesięcy 
gdzie w jednym z artykułów zamie- więzienia z zawieszeniem wykonania 
szczone były zwroty: "ciemne zabobony kary na 3 lata. 

Obniżka cen' thleba. kaszy i mąki 
zmniejszyła się w tym okresie o 5,2 Zar~qd~enie 'Ininisfr.. a Sp,"altJ wettJnęfr~nycll, 
proc. (z 227 na 215). Obecnie w apela-

= 
dnia 1 maja br. na mąkę 65 proc. i ga­
tunków niższych. Po tych terminach 
obrót mąką innych gatunków, aniżeli 
wskazanych w rozporz1!d'zeniu, bc.dzie 
zakazany i jako taki będzie podlegał 
karom przewidzianym \" odnośnym 
rozporządzeniu. Szczegółowe wska­
zÓwki, dotyczące regulowania cen mą­
ki i pieczywa na podstawie tego roz­
porządzenia - zostaną wydane od­
dzielnie. 

Kontrola cen 
War s z a w a. (P A T) . Dyrek tor In­

stytutu Badania Koniunktur Gospodar­
czych i Cen p. E. Lipski, któremu rząd 
powierzył zorganizowanie akcji obni­
żenia kosztów produl{cji, o ile wyso­
kość kosztów tych jest nadmierna 
skutkiem zbyt wysokich obcią.żeń cel­
nych lub reglamentacyjnych (kontyn­
genty itp.) albo monopolistycznej po-
stawy sprzedawczej, przyjmuje udo­

kumentowane wnioski stron zaintere­
sowanych codziennie od godz. 12 - 13 
w \Varszawie, ul. Elektoralna 2. 

Zakaz wywozu zbóż cji lwowskiej jest zaledwie 9,1 proc. War s z a wa. (PAT) Minister spr. wyznaczyć również ceny detaliczne na 
adwokatów Polaków, a "resztt;)" stano- wewn. wydał, na wniosek Komisji pszenne bułki wodne. Ceny pieczywa "V ar s z a wa. (Tel. wł.) Wczoraj­
wią ŻydZi (73,3 proc.) i Rusini 17,6 Kontroli Cen, następujące zarządzenie: specjalnego, np. pszenno-żytniego, 8zy Dziennik Ustaw ogłasza dwa roz­
procent. POllie~vaż zachodzi konieczność na- pszennego z dodatkiem mlel{a,' eukru porządzenie o zakazie wywozu pszeni-

Straszna statystyka! Powoli zawód tychmiastowego obniżenia kosztów u- itp. orar. pietzywa luksusowego nie cy, żyta, owsa oraz produktów ich 
ten zupełnie przestanie hyć w naszym trzymania, w których }Jl'zetwory zbo- podlegają wyznaczaniu, z zastrzeże- przemiału. Zakaz obowią.zuje do 31 lip­
władaniu. A w innych wolnych zawo- żowe i mą.czne odgrywają. poważną TO- Iliem, że rynek będzie dostatecznie za- ca br. Drugie rozporządzenie zezwala 
dach nie jest też lepiej. I mimo wszyst- !<;'; zarządzam na okres przejściowy, opatrzony w pieczywo o cenach regla- na przemiał pszenicy na mąkę 65-pro.­
ko idZiemy tą samą drogą.. Nie ma tj. do czasu wejścia w życie rozporzą.- mentowanych.· Waga chleba zarówno' centową. jako najwyższy gatunek oraz 
ob'ecnie nadziei, aby nastąpiła reforma dzenia wprowadzającego ograniczenia żytniego pytlowego irazoweg-o, jak i 11a mą.kę gatunków niższych. Przemiał 
ustroju adwokatury w trm kierunku, przemiałowe dla pszenicy i żyta: gatunków specjalnych winna . od~ ~yta jest dozwolo~'lY ~a m~kę 70 proc. 
by Polakom stworzyla warunki po- 1. Niezwłoczne Ul·chomienie komi- wiadać przepisom rozporzą.dzema ml- juko gatunek na]wyzszy l na mą.kę 
większenia stanu liczebnego w tym za- syj do wyznaczenia cen, do których nistra opieki społecznej z dnia 18 lu- niższych gatunków. Przemiał żyta dla. 
" .... odzie, tak ważnym i oupowiedzialnym należy powołać tam gdzie jest giełda tego 1937 r. o dozorze nad wyrobem i , potrzeb władz wojskowych oraz .po­
z punktu wiuzenia interesu pallslwo- zbożowo-towarowa komisarza tej in- obiegiem mą.ki i wyrobów mą.cznych. trzeb specj8;lnych tudzież n~ włl;sne 
'" ego i społecznego. Od szeregu już stytucji w charakterze eksperta. Pieczywo powinno być ponadto ~ potrzeby me. podlega ?gran.IcZ~n}()m. 
miesit;)cy walczą ze sobą interesy Po- 2. \Yyznaczenie cen z urzędu na zgodnie z wymienionym rozporzą.dze- Rozporządzeme wchodZI w ZyCIe od 
laków z obcymi o nową ustawę o u- mą.kę żytnią 65 proc. oraz na wszelkie niem _ oznaczone nazwą.·mąki, z któ- 25 bm. (w) 
stroju adwokatury. 'Yalka się prze- kasze (pęczak,kasza jęczmienna, per- rej zostało wytworzone, uwidocznionę. • _. " 
<lłuia. Widać, jak pot~żne są. wplywy łowa i manna tj. grysik), wytwarzane na kartkach z firmą. i adresem wy- Proces o "Straz Przedmą 
obce. Jeśli wyjdzie nowa ustawa, t ze zbóż chlebowych zarówno w hu::-cie, twórni. Jeżeli pieczywo wypiekane 
będzie to najwyżej "adwokaoki ubój jak i w detalu w trybie wskazanym jest z mieszanin mąki żytniej i pszen- \V ar sz a w a. (Tel. wł.). Przed SQ.~ 
rytualny", i obecny stan rzeczy po- szczególnie w instrukcji w sprawie roej, to powinno być również uwidocz- dem Okręgowym .od~yła SIę wczor.aJ 
ważniejszej zmianie nie ulegnie. Istot- nadzoru nad cenami. Cena mąki żyt- nione na tych kartl{ach. . rozprawa z ()Skarz~llla. byłego pre.mle-
na i poważna zmiana jest uwarunko- lliej 65 proc. w hurcie, jaka ukształto- 4 Zł· m· firm i osób po- Ta Janusza. JędrzeJeWlcza. przecIwko 
wana ptr.ywróceniem praw obnvatel- wala się między 7 a 9 bm. na wolnym ... g oszeme l.. ·'.t ., odpowiedzialnemu redaktorowi lwow-
skich pojl;'ciu "naród" przed PQj~ciem rynku, winna być obniżona co naj- bIe!·a.ląc~ch za f!1ąkę 1 pieczywo Z} me skiego "Dziennika Polskiego" Hraby­
"pa11stwo i jego anonimowy obywatel". mniej o 2 zł na 100 kg, przy ezym za wZl?lędme bułkI psze~no-wodne .ceny kmvi. "Dziennik Polski" doniósł, że na 
Jest zależne od zmiany calego ustroju, podstawę do wyznaczenia cen na chleb wyzs~e. od wy.znaczon) ch,. lub tez o~- , zjeździe "Straży Przedniej" miała za­
zmiany ludzi i pojęć. To jest warunek żytni pytlowy należy brać _ do czasu ma,vl~Jąc~ch_ Ich ~przedB:zy ,:"zglę~n~e paść uclnvała o likwidacji tej instytu­
si ne qua non. Nastąpi. to, gdy praca wejŚCia w życie nowego rozporządzenia ogral1lc.zaJą?y~h pI;odukcJę lllezalez~le <,ji, ponieważ jes to organizacja, która. 
uświadamiania narodowego, prowadzo- o przemiale pszenicy i żyta _ wyłą.cz~ od. pocl~l?męcla .Wlll~y~h do ~dp?Wle- demoralizuje młodzież szkół średnich. 
na stale i planowo przez Stronnictwo 11ie cenę mąki 65 proc. Ceny na wyżej dZlalnoscl karn~:a~$!nIstracYJneJ. , .A~t os~arżenia zarzu~, że notatka 
Narodowe i Obóz Wszechpolski, prze- wymienione gatunki kasz willny byc .-5: Uwzg),tdm~p.~e w, nadsyłanych, ' jest khl..mliwa i żadne takie uchwały 
orze w "dołach" i u. "góry" wiekow obniżone zarówno w hurcie, jak i w de- mllllsterstwu mleSłęcznJ CI: wykaza.~h, na zjeździe nie zapadły. Obrońca, 0-
ugory nieświadomości, obłędnego slu- talu co najmniej o 5 proc. od obecnych cen wszystkich kasz obJęty.ch ~k:J~ skarżonego wskazał na świadków od­
żenia międzynarodowym ułudom ko- cen rynkowych. Ceny detaliczne za- wyznaczania cen . . Wykoname lllllle]- wodowych a m. i. byłego prezesa 
sztem interesów narodOWYCh. r6wno kasz jak i mąki żytniej Qie mo- szego zarządzenia ~ należy mi zgłosić BBWR Sł'awka. Sprawę ostatecznie 

I .. ~ DR PIOTROWSKI gę, przekraczać. wyznaczonych cen hur- do dnia 18 kwietnia br. odrocz'Ono wskutek niestawienia się 
towych więcej niż 15 proc. l\ozporzą?zenie z ~nia. ~ .k,vietnia różnych świadków, a których postano-

- ___________ i ____ I' 3. Wyznaczenie cen chleba żytnie- br. o przeJ;llla.le ps.zemcy l ~yta wpro- wiono przesłuchać w drodze rekwizy-

Granat w stercie desek 
War s z a w a. (Tel. wł.) Dozorca 

&kładu desek przy ulicy Dzikiej 7 No­
wak znalazł między deskami granat 
i 7 zapalników. (w) 

go pytlowego i razowego w detalu na wadza ogramczellla przemIałowe dla cji. Sensację wywołała obecność na 
poziomie o co najmniej 2 gr na 1 kg I żyta z dnia 25 ·bm. na mąKę 70 proc. sali byłego premi&a Jędrzejewicza. 
n!ższym od poziomu obecnego. :Należy i gatunków niiszych, a dla ' pszenicy z . (w) 

Demonstracja bezrobotnych 
War s z a w a. (Tel. wł.) W ponie­

działek około godziny 14,30 demon­
s~rowała przed Magistratem gromada 
około dwustu bezrobotnych. (w) 

l pro[~~u O lama[~y, ~om~ow~ W ~o~n~w[u 
! 

Ława oskarżonych - Kim jest główny' swiadek procesu - Co zeznali oskarżeni 
Wypadek na torze 

War s z a w a. (Tel. wł.) Torpeda 
idą.ca z Katowic do Radomia wjecha­
ła pod Sędziszowem na drezynę kole­
jową i rozbiła ją. Kierowca Ślązak 
odniósł potłuczenia. (w) 

Osłabienie franka franc. 
Warszawa. (PAT) Na wczoraj­

szych gieldach walutowych frank 
franc. ponownie poważnie sic: obniżył, 
dochodr.ąc do niskiego poziomu noto­
wanego w piątek ub. tygodnia.. W 
zwląr.ku ze spadkiem franka wszyst­
kie dewizy obce wykazu ją. na giełclzie 
paryskiej poważną zwyżkę. Zazna­
czyć jednak należy, że kursy otwarcia 
nie odzwierciedlają jeszcr.e całych rOI:­

miarów osłabienia franka. 

S o s n o w i e c, 12. 4. W piątek i so­
botę ub. tygodnia - jak już inforrmo­
\HLliśmy - toczył się przed Sądem Okr. 
w Sosnowcu proces narodowców: JÓz. 
Ilincygiera, Bogusława Grudniewicza, 
Henryka Zawadzkiego, Michała Ci e­
ślaka, Stanisława Śmieszka, Floriana ' 
Karolińskiego, Tadeusza Fularskiego 
i Stefana WojCiechowskiego, oskarżo­
nych o zamacny bombowe na Obiekty 
żydowskie. OskarżonYCh bronili adwo­
kaci: Borowski, Zaremba, Sokólski, 
Kuchta, Lisiewicz, Kozarski i Płodow­
ski. Rozprawie przewodniczył sędzia 
\Valewski, jako wotancj zasiedli sę­
dziowie Majewski i Olędzki. Oskarżał 
prokurator Dryjski. 

Na począ.tku rozprawy sąd stwier­
dził, iż główny świadek oskarżenia, 
wywiadowca służby śledczej Siudziń­
ski, nie stawił .się na proces, wobec 

W II czego sąd postanowił odczytać jego arszawa zeznania, zlożone w śledztwie. Posta-
, ,y a r s z a w a. (P AT) ,y pónie- nowienie to powziął sąd po oświadcze­

działek Polskie Radio uruchomiło ra- niu prokuratora, który stwierdził, że 
diostację nadawczą Warszawę II, któ- Siuuzillski rano zemdlał i nie może sit;) 
ra pracować będzie na falach średnich stawić na rozprawę. Adw. Borowski 
- 216,8 m, obok dotychczasowej War- złożył przed tym wniosek, aby Siudziń­
szawy I. skiego zbadali na ,sali obecni lekarze, 

Program Warszawy II nadawany jNlnak sąd wniosek ten odrzucił. Na 
będzie w godzinach 13,10 do 15,40 i od dalszy wniosek adw. Borowskiego są.d 
23 do 24. W związku z tym audYCje postanowił jednak wysłać uo mieszka­
\Varszawy I kończyć się b~ctą o godz. rda Siudziń::;kiego dwóch lekarzy w 
23, a . radiosłuchacze, którzy bl;'uą l celu zbaLlania s.tanu jego zdrowia. Po 
('hcieli słuchać programu w później- powrocie lekarze oświadczYli, iż Siu-
8zym czasie, muszą przełączyć aparaty c: zi:t'lski , główny świadek oskarżenia, 
z fal długich na średnie. na którego zeznaniach opierał siQ cały 

. . . 
rr:ozolny gmach oskaTŻenia, jest chory 
od kilku. lat nerwowo oraz że jest al­
kobolikiem. 

Z kolei przystąpiono do przesłucha. 
r:ia oskarżonych. W'śzyścy osakrż~ni, 
za wyjątkiem Cieślaka, do winy nie 
przyznali się. Cieślak przyznał się', iż 
oblewał kwasem futraZydom w' 'So­
snowcu oraz że materiał otrzymywał 
od Hincygiera. Oskarżony Grudnie 
wicz, który jest epileptykiem, zeznał, 
że u niego znajdował się materiał wy­
buchowy i że sporządzał bomby, ale 
jedynie w celu obrony lokalu S. N. w 
dniu 1 maja przed napaścią. żydo-ko­
mun)". Potwierdzili to wszyscy :pozo­
stali oskarżeni, stwierdzając jednak, 
że bomby ::;pol'ządzane były tylko z ka­
nicloricum i że po ra'Z pi'erwszy słyszą, 
aby lIincygier miał- zakhidać jakieś 
tajne związki. Htncygier i Zawadzki 
zaprzeczyli, jakoby mieli rzucić bombę 
do mieszkania Zyua Gelibtera przy ul. 
Piłsudskiego 48 w Sosnowcu. 

Osk. Fularski zeznał, że gdy go do.­
prowadzono na komisariat P. P., to 
protokół już hył spisany, J. tylko kaza· 
no mu go podpisać, a uczynił ·to dla 
tego, iż dowiedział się od osk. Zawadz­
kiego, że policja bije. 

Osk. Grudniewicz mówił, że w cza­
sie przesłuchiwania .gO w.wj~zieniu, 
1,\t6re trwało . okol~ sieurpiu godzin, 
stracił przytoTqność, tak że nieprzy­
tomnego od wieziono do' celi, gdZie sa': 
nitariusz dawał mu zastrzyki. Nast\'P-' 
nego duia znowu zawezwano go do 

przesłuchania, które było tak samo 
długie jak w poprzednim dniu. 

Biegli inż. dl' Cybulski i inż. Cebak 
zQznali, że materiały wybuchowe, po 
przeprowadzeniu analizy, okazały sit;) 
zwietrzałe i nie niebezpieczne, tym 
bardziej, że rurki, z których sporzą.dzo­
no petardy, miały bardzo cieńkie ścian­
ki, więc nie mogły wyrządzić więk­
szych szkód. Biegli dodali, że kani­
cloricum nie jest materriałem, którego 
można używać do akcyj terrorystycz­
,nych. 

Świadek wywiadowca P. P. Markie­
wicz zenał, iż przesłuchiwał osk. Grud­
r.oiewicza, który do winy się przyznał 
i określił miejsce, w którym znajdo­
wał się materiał wybUChowy. Na py­
tanie adw. Borowskiego wywiadowca 
:Markiewicz odpowiedział, że materiał 
wybuchowy znaleziono przed otrzyma­
nie planu. od oskarżonego. Zeznani.a 
dalSZYCh ~h"iadków nie wniosły do 
sprawy nic ciekawego. 

Po Ukollczeniu przewodu sądowego 
przema\yiał prokurator Dryjski, a na­
stępnie adw. Borowski z \Varszawy, 
który stwierdził m. i., iż ludzie po­
krzywdaeni przez oskarżonych są dla 
prokuratoca wa.rstwą. uprzywilejowa­
ną., co .sprzeczne jest z konstytucją 
kwietmową. Przemawiali także adwo­
kaci: Zareh'lba, Sokólski, Kuchta Li-
s:ewicz, Kozarski i Płoclo\\'ski. ' 

O godzinie 23 sąd ogłosił wyro]{, 
kió.reso _s~ntel].cję już czytelnicJ' znajll. 
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z WALK W HISZPANII 
:w ostatnich walkach zdobyły wojska na­
rodowe wzgórze Marotto. Krótko po zdo­
byciu zainstalowano na wzgórzu polową 

stację telefoniczną. 

Co piszą inni 

"Naprawa" i "naprawiacze" 
Na łamach "Polityki" ~ dawnego 

"Buntu Młodych"), pisma "sanacyjnej" 
~rupy konserwatywnej o nieokreślo­
nych założeniach ideologii "mocar­
stwowej", chorującego na swoiste 
go typu niezależność i "realizm", nie 
ujęty w żadną dyscyplinę, ukazują się 
"Notatki sejmowe" Romana Kruko­
wieckiego. Notatki te są próbą cha­
rakterystyki składu osobowego i gru­
powego obecnego Sejmu. 

Znajdujemy tam również charakte­
rystykę obozu "Naprawy", który autor 
nazywa - "obozem podstarzałych stu­
dentów". 

"Przyznać ... należy grupie naprawia­
'czy - pisze p. Krukowiecki - iż potrafiła. 
ona opanować, a częściowo stworzyć nie­
źle przemyślany system organizacji spo­
łecznej, a jednocześnie opanować szereg 
punktów newralgicznych w politycznym, 
a zwŁaszcza gospodarczym aparacie rządo­
wyn .. '-

Uwagę tą należałoby uzupełnić fak­
tem obsadzenia przez "naprawiaczy" 
głównych stanowisk w tej znacznej 
części przemysłu śląskiego, której po­
średnim lub bezpośrednim właścicie­
lem jest pal1stwo. 

Za jedyną wybitniejszą postać 
wśród "napl'awiackich'" posłów autor 
uważa posła Kopcia ze Slą.ska, który 
ma "metaliczny głos" i "dużą. swadę o­
ratorską". Niewątpliwie walory te 
należą do zalet polityka. Ale - nie 
wyczerpują warunków, które działa­
cza politycznego winny cechować. 

Konserwatyści o ustroju 
"totalnym" 

P. Cat-Mackiewicz, redaktor kon­
serwatywnego "Słowa" wileńskiego, 
nawiązując do notatki jednego z pism 
*ydowskich o dążeniach "monopartyj­
nych", głoszonych przez pewien odłam 
"Ozonu", wypowiada się przeciw ten­
dencjom tym bardzo stanowczo i 
stwierdza, . że wprowadzenie ustroju 
monopartyjnego w Polsce byłoby 
sprzeczne z konstytucją. 23 kwietnia. 
Same pogłoski tego rodzaju uważa p. 
Mackiewicz za szkodliwe dla powagi 
pallstwa na tereni.e zagranicznym. 

Równocześnie w drugim organie 
konserwatystów "sanac~'jnych" "Cza­
sie" ukazał się artykuł p. l\foszyńskie­
go, w którym autor stwiel'd7.a, że 7. 
życia pailstwowego walki pOlitycznej 
usunąć się nie da. 

"Walka polityczna - pisze p. MoszY!'I­
ski - istnieje wszędzie, nawet w ustro­
jach totalnych i monpal'tyjnych. W tych 
o~tatnich uległa ona jedynie wynaturze­
mu. Nie ma tam bowirm zdrowych i na­
turalnych starć pomiędzy :ró"~nymi poglą­
dami, jcst natomiast utrzymywanie atmo­
sfery walki przez sztuczne wysuwanie 
przer. rządzących różn~'ch straszaków, któ­
re każe się w imię dobra narodu oby­
watelom zwalczać." 

Notujemy te głosy prasy konserwa­
tywnej z obowiązku informacyjnęgo. 

"Zaczyn" 
o b. ministrze Zawadzkim 
W ostatnim numerze organu "tota­

listów" "sanacyjnych", to jl'!'1t "Zaczy­
nu", ukryty pod liczbą 77 autor zajmu­
je się sprawą gospodarki b. ministra 
skarbu p. Zawadzkiego. Autor są,dzi, 

5000 uczestników na zjeźdZie katolickim 
W spaniala m,anifestacja katolickiego spolec~eństUla 

w Tarnowie 

T a r n 6 w, 12. 4. W minionę. nie- dzillCU Sokoła, po czym odbyła się ob­
dzielę odbył się w Tarnowie diecezjal- szerna dyskusja. 
ny zjar.d Mężów Katolickich oraz Mlo- Przemó\"ieniem J_ E. ks. biskupa 
dzieży Męskiej. Zjazd, który skupił Lisowskiego, który udzielił zebranym 
ponad 5 tysięcy uczestników, był wspa- wielotysięcznym uczestnikom błogo­
nałą uroczystością, katolickiego spoI e- sławieństwa, zakOllczyły się uroczy­
czeństwa. stości. Po przerwie Odbyły się obra-

Po naboieilstwie na pl. Katedral- dy poszczególnych delegacyj. 
nym ruszył olbrzymi pochód, w któ- Warto zauważyć, że na murach 
rym przed każdym oddziałem niesiono dziedzinca "Sokoła" Widniały nap~sy 
krz~że. Na placu SObieskiego wladze haseł Stronnictwa Narodowego i w 
kościelne i cywilne odebrały defiladę. czasie obrad niejednokrotnie pawoły­
Obrady z referatami pp. prof. Skoczy- wano się na hasła, głoszone przez S. 
lasa z Krakowa i inż. Rościszewskiego I N. (p) 
przeprowadzono n& obszernym dzie-

Gdv Urbaszek pracował 
w kamieniołomach ... 

JfT'ier~ć się nie chce., alJU nie 'wietbiano o listach gońc~uch, 
ro~eslanych ~a Urbas~kiem 

P o z n a ń, . 12 kwiętnia. 

W związku z informacją, naszą. o 
Odroczonym pr.')cesie Urbaszka, który 
przebywa obecnie na obserwacji w za­
kła.dzie w Owińskach, dowiadujemy 
się ' nowych' szczegółów. 

. Opowiadaj~ na Wołyniu, że po wy· 
padku Urbaśzka' w kamienioł"omacb 
w Berestowcu dokonano rewizJi ka~y 
i stwierdzono brak 45 tysięcy złotych 
Do chwili obecnej nie wiai:Joroo, kto tej 
defraudacji dokonał i kto zostamc po­
cią.gnięty do odpo-rieclzial ności za wy­
rządzenie tak poważnej szkody gmi­
nom miasta Krakowa, Lwowa i Tar-

nowa, do których należą kamitlnioło­
my w Berestowcu. 

Kamieniołomy w Berestowcu, a ra­
czej ich gospodarka, zasługują. na 1a­
interesowanie się tym pt'zedsi.ębior­
stwem przez opinię publiczną. Dyrek­
torem jest niejaki p . Hardt, były legio­
nista, który, jak tylko objął rządy w 
kamieniołomach, usunął część star6go 
personelu i w jego miejsce prz,Y.:ął róż­
nych swoich kolegów, m. i. t.:rbaszkn.. 

Wierzyć się po prostu lile chce, że 
dyrekcja kamieniołomów w Berestow­
cu i policja tamt~jsza nie wi'3działy 
nic o listach goiiczych, rozesłanych za 
Urbaszkiem przez sądy poznai1"kie. 

Pomeranc O uboju rytualnym 

- Pitam, czy to takie pilne, 
by jadł żydek części tylne, 
lub gdy przystać nie chce na to 
wysprzedawać je ze stratą? 

Werbowali robotników 
do czerwonei armii 

S~a:ikę a.gUator6w kO'l'ł':łłnistyc::myclt nl'esdou'ano 
'lO Jarocin.ie 

Jar o c i n. (Tel. wI.) W niedzielę I Aresztowano pięć osób, które przewie­
rano miejscowa poliCja zlikwidowała ziono do więzienia w Kaliszu. Ze 
grupę polityczną, przybyłą. z Kalisza a I względu na loczące się śledztwo na­
{l'Udniącą. się rekrutacją ochotników zwisk areszlowanych nie możemy 
do "czerwonej" armii w Hiszpanii. ujawnić. 

że nie ma podstawy do pociągnięcia 
p. Za\yadzkiego do odpowiedzialności 
konstytucyjnej, jak to głosił poseł Dę­
bicki. Bowiem 
"co się tyczr. przekroczenia przer. min. 
Za~vadzkiego' preliminowanych wydatków 
pallstwowych - to teza bardzo kruch ~t. 
Skruszył jui. ją swym urpjudykatem sam 
Marszalp]C .fóz!'f Pil"ud8ki broniąc w swo­
im c!zasit' przed Tr'ybunale-m Stanll min. 
Gabriela CZt!chowicZłl." 

Natomiast "Zaczyn" ma inne preten. 
sję do b. mini~tra Zawadzkiego. Wy­
raża mianowicie takie życzenie: 

"Chcielibyśmy usłyszeć wyjaśnienia 
min. Zawadzkiego jako świadka na doj-

rzalych i dojl'Ze\Yających procesach sądo­
wych, wytoczonych ska I'bowcom za po­
pełnione nadużycia \V okl'esie jego urzę­
dowania. To by były rzeczy ciekawe!!" 

Ano. pewnie, że był~' by ciekawe ... 
Ciekawe są równ ież zasadnicze, a czę­
sto powstałe na tle personalnym, róż­
nice w - "zjednoczonym" obozie. 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
.pecj. chonSb sk6r. WeDer_ i moczopłciowych 
ł-ódt, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przy.imuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: \)-12 

• 1~8U 

Tropika 
mydło hygieni~'" 
do t w a r z y i ką­
pieli o subtelnym 
i długotrwałlm 

zapachu. 

Kosztuje tylko 
50 groszy., 

Henryk Żak 
Pozna .... --II Mydło do golenia--

a la creme .. Miałlor" 
Nr_ 2024 

daje ttusI" I miękką pianę 
i uprzyjemnia g o I e n i e . 
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Stronnictwem Ludowym zajmuje się 
"Przegląd Powszechny" 00. jezuitów. Nie 
wierzy on, by można bylo zlikwidować 
Stronnictwo Ludowe śrocll<ami admini­
stracyjnymi. Za główne postulaty Stron­
nictwa Ludowego uważa on: amnestię 
Witosa, rewizję ordynacji wyborczej oraz 
przeprowadzenie racjonalnej, na kryte­
riach narodowych i gospodarczo-społecz­
nych opartej reformy rolnej i praktyczne 
pr~spieszenie i ułatwienie przejścia nad­
miaru ludności wiejskiej do przemysłu, 
handlu i rzemiosła. 

"Przegląd Powszechny" jest tego zna­
nia, że, jeżeli postulaty te nie będą spcł­
nlCne, "należy się obawiać wstrząsów we­
wnętrznych, które nie wyjdą w obecnej 
naszej sytuacji na pożytel< naszego pań­
stwa, w obecnej zwłaszcza koniunkturze 
politycznej". "Przegląd Powsr.echny" o­
cenia sytuację Stronnictwa Ludowego w 
sposób następują'cy : 

"Stronnictwo Ludowe", które reprezen­
tuje znaczne masy włościallstwa polskie­
go, przechodzi okres daleko sięgających 
przemian. Pozbawione bezpośredniel!o 
kierownictwa ze strony faktycznego wo­
dza, a - co wielekroć ważniejsze - po­
zbawione jasnej, przemyślanej do kOlica 
ideologii i strategii politycznej oraz ob­
ciążone balastem falszywych, obcych i 
sr.kodliwych poglądów, mOże z tego pro­
ce8U przemian wyjść nic tylko rozbite 
logiką nie przemyślanej do kOllca walki, 
ale m.oże również slużyć jako taran biją­
cy me tyl ko w najżywot niejsze interesy 
całego kraju, ale i samej klasy chłop­
skiej - najwięk~zej i pod:;lawowej war­
stwy społecznej Polski współczesnej." 

. 'V tej analizie Stronnictwa LUdowego 
Jest d!lżo sluszn~ści. Znajduje się ono 
Istotme w proce81e \\'ażl,ich przemian o 
czym pisali~my niejednokrotnie. Będzie 
sp:rzeczne z mteresem Polski, jeżeli prze­
mIany te wepchną żywioly. dziś stojące 
~v ~zel'egach Stronnictwa Ludowego, w ob­
JęcIa czerwonego radykalizmu społeczne­
go i politycznego. 

o dobre imie 
kupiectwa polskiego 

. Nie wszyscy nasi kupcy są idealni, 
WIęC często skargi na wygórowane ce­
ny, złą, obsługę i brak upTZejmości 
mogą być uzasadnione. Ale to cieka­
we, że narzekania klientów rosna w 
sile \\:l'~Z ze wzrostem fali antyży­
dows~leJ. Z.d~wałohy się, że kupiec 
P?lsk~ hardZIeje w miarę, jak mu od­
l~lorcow przybywa. Czy tak jest? 

. Ni~ biOl:ąC.'" obronę ludzi nieodpo­
wleumch, JakIch zre;;ztą znaleźć moż­
na w każuej dziedzinie życia społecz­
nego, w imię slu~r.ności stwieruzić 
'wypada, że ' źródłem obfitszych dziś 
sk~r~ są prze.ważnie własności psy­
chlkl nawracających się żydomanów. 

D1ugole.tnia, syslematyczna i ofiar­
na pra.ca Obozu NarOLIowego nad spol­
szczenIem Polski daje rezultaty. Idę. 
za nami masy, a nawet góra szczerze 
czy nieszczel'ze zaczyna sylabizowaĆ 
pie.r.wsze litery abecacl ła narodowego. 
lJZIS "łO\\'o antysemita przestaje być 
~ynonimem antypaIlstwowca, dziś nie­
Jeden b. pra"'owieruy bebek powtarza 
z namaszczeniem ministerialne zda­
nie "walka ekonomiczna i OWSZeIU". 
Więc się powięks7.a silą. rzeczy koło 
kons~llnentów pol~kich towarów, daw­
ne CIotki i wujki żYLlowskie (jak ich 
naz~wa ~\:s. Tn~eciak) coraz częściej 
o~lwIeuzaJą. sklepy chrzeŚCijańskie. 
CIeszy nas to, napawa uzasadnionę. 
dumą i ufnością, że chwila realizaCji 
~rogramu odżydzen ia Polski się zbli­
za. 

Ale neofici maję. swoją, odręhlllio 
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mentalność. Przyzwyczaili się patrzeć 
z przesadnym krytycyzmem na kupca 
polskiego. Ich zdaniem u PolakA musi 
być drożej, musi być towar gorszy i ob­
sługa do niczego - to były zre!ztę. 
główne argumenty, jakie skłaniały 
wielu do wycierania k/łt6w żydów. 
skich przez długie lata. Oni i dziś w to 
wierzą., a sporo czasu upłynie zanim 
zrozumieją. trudniejszą. sytuacj~ kup. 
ca polskiego i warunki jego egzysten· 
cji. Tych prawd muszą. się dopiero 
uczyć. 

Echa łódzkiego zjazdu przedstawicieli pracy polskiej na wsi 

Chło i Zi} Z oby 
, • 

I właśnie ci neofici głównie tworzą. 
gromadę niezadowolonych i utyskują.­
eych. Niejeden z nich tylko z obawy 
przed kompromitacj/ł (np. kartka na 
plecach z napisem: ta Świni.a kupuje 
u Żyda) wybiera. sklepy polskie. Ale 
tu się ile czuje jako nieszczęśliwa 
ofiara rzekomego terroru. Swój świe­
zeJ daty antysemityzm chce przynaj­
mniej spieniężyć. Nie omieszka więc 
nieta~<.townie podkreŚlić tego faktu, że 
kupUJe u Polaka i żąda niejako w na­
grooę za swe poświęcenie wyją.tkowej 
obniżki ceny, na jaką często kupiec 
nie może się zgodzić. Wszystko go 
drdni, kaMą rzeczową. uwagę spr.ze­
dającego uważa za obja.w arogancji, 
a stawiając za wzór Żyda, długie wy­
głasza. kaza.nie na temat, jakim powi­
nien być kupiec. Trzeba. mieć anielską 
Cierpliwość, aby takiego awanturuję.­
cego się pana razem z kulturą. Hosen­
duftów nie wyrzucić za. drzwi. 

Przykładów niewła.ściwego zacho­
w.ania. się klientów można przytaczać 
bel!': liku. Ot pierwszy z brzegu. Pewna 
"ciotka ~ydowska" kupiła u Polaka 
materiał na sukienkę dla służącej. Po 
paru dniach przychodzi do sklepu z 
krawcową i gwałtownie domaga się 
zwrotu pieniędzy na tej podstaWie, że 
~aterial wypłowiały. Ale był jUż po­
CIęty w kawałki! Kupiec defektu nie 
7:Quważył j kupująca też nie, a kraw­
cowa spostrzegła. go dopiero po skro­
jeniu . .. Widocznie defekt niewielki. 
Chociaż kupiec okazał . dobrą. wolę i 
chciał dać godziwe odszkodowanie, 
"skrz.ywdzona" panienka wylawszy 
swę. zółć odeszła, aby obnosić na języ­
ku polskiego "handlar~a" 1 psuć mu 
opinię w interesie konkurentów t y­
dow~kich. Ale ~ie wspomina o tym, że 
UUlllast materIi prżyniosła kawałki 

~~ny kwiatek. Żona profesora gim­
naEJ~alnego z mózgiem ptasim, a z pr~ 
tensJami kulturalnej damy wszedłszy 
do sklepu kupca narodowca nie zała. 
twia interesu, tylko prowokuje gospo­
darza nietaktown~mi zaczepkami :po­
litycznej natury. Otrzymawszy bez­
p~atną lekcję, zamiast podziękować za 
wiadomości, pęka z irytacji i rzuca stek 
obelg. Z takich właśnie neofitów i neo­
fitek antysemityzmu, t takich niemo­
wlQ,t, stawiających pierwsze nieudolne 
kroki w szkole obowiązków narodo­
wych składa się gromada piewców 
wyższości handlu żydowskiego. 

Słusznie wymaga się od kupca :iX>1-
skiego umiarkowanych cen, skrzętnej 
usługi i uprzejmości, ale - na miły 
Bóg - i klient ma też pewne obowiąz­
ki. Nie wolno mu żądać rzeczy nie­
możliwych, nie wolno kupca polskiego 
traktować jak tawodowego oszusta, 
złodzieja i człowieka pozbawionego 
godn()'Ści ludzkiej. Kto grzecżności od 
drugich wymaga, sam musi być grzecz-
nym, T. KLING 

Chleb dla Polaków 

Ł ó d Ź, 12. ł. J ak to już pokrótce 
wczoraj donosiliśmy w niedzielę obra­
dował w LodzI zjatd przedstawicieli 
działaczy narodowych na wsi z okrę­
gU łódzkiego. Na zjazd przybyło zgórą 
80 pr~edstawicieli, reprezentujących 
powiaty: łódzki, łaski, brze·ziński i łę­
czycki. 

Po mszy św, Odprawionej na inten­
cję zjazdu w kościele św. Krzyża otwo­
rzył obrady o godz. 11 prezes zarządu 
okręgowego Str. Nar. adw. Kowalski. 
w sali lwła - śródmieście przy ul. Tar­
gowej 5. Adw. Kowalski, zagajając o­
brady, poświęcił kilka słów zmarłym 
twórcom ruchu narodowego i bojowni­
kom o Wielką Polskę, którzy w walce 
polegli za 8prawę. Zebrani pamięć ich 
uczcili przez powstanie. 

\V dalszym swym przemówieniu 
zwrócił adw. Kowalski uwagę na prze­
łomową chwilę, jaką dziś przeżywa­
my, a która jest podobną czasom Lo­
kietkowym. Chłop zagzturmował do 
bram miast, Chłop nie chce być dziec­
kiem, którym opiekują się panowie z 
międzynarodówek, czuje się panem 
własnego losu i współtwórcę. kultury 
i cywilizacji polSkiej: zarzuca. się na 
niego różne sieci, chce go się omotać, 
obezwładnić i uczynić narzędziem 
wiadomej polityki, ale on dziś zmą­
drzał, przejrzał i ~rozumiał gdzie leży 
pI'awda, gdzie jego przyszłość i nie 
pójdzie na łep Obłudnych haseł pseu­
do-narodowych. 

Po ukonstytuowaniu się prezydium 

32 finali łów mistrz siw 
Polski 

Niecałe dwa tygodnie dzielą nas od 
pięściars~.ich mistrzostw Polski, które J)o 
rezygnaCjl lillo.ska odbędą eill jak wiado­
mo w Poznaniu, w cyrku Olimpia, w 
dniach 24 i 25 b. m. 

Prawo startu mają: 
W wadze muszej: Liechke (Poznań), 

PaWlica (Śląsk), Rundstein (Warszawa) 
i Stachurski (Lublin). 

W koguciej: Koziołek (Pozrtań)t "Ted· 
dy" (Wal's~awa, Jal'zombek (Sląsk, i Za­
leski (LUblin), 

W piórl<owej: Chrostek (KrakÓW), 
Piotrowicz (Bialystok), Kowałski (Pomo­
rze) i I{rajewski (Lublin). 

W lekkiej: Woźniakiewicz (L6dth Bla­
żejewski (Warszawa), Jaworski (Pomo­
rze) i Berg (Lublin). 

~V I?ółśredniPj: Sipitlski (Po2nań)j Kol­
CZYUSki (Warszawa), Mieczysławski (Kra· 
ków) i KUłczycki (LUblin). 

W średniej: Maj chrzy.cki (potnań) Pi­
sarski (War!izawa), Battosiak (Lódt) i 
Woaiek (LUblin). 

W półciężkiej: Szymura (Poznań) Pic · 
trzak (Lódź), Doroba I (Warsz~wa) i 
Frańczak (Lublin). 

W <:iężkiei: Piłat (SIa,sk), Klimeckł 
(Poznan), MIzerski (Warszawa) i Kówal­
ski (Lublin). 

Piłka noina w Zywcu w centrum miasta jest do 
wydaierżawienia garbarnia wszystkich ro- Na boiskach A-klasy. Niedziela ubiegła 
dzaJów ekór, wyposażona w maszyny. mo- -przeszła pod znakiem dokończenia łódz­
tor benzynowy, kadzie betonowe i drew- ki~j jesiennej kolejki mistrzostw pilkar­
nHm!). Ubikaeyj warsztatowych dosta- SklCh klasy A. Jak ogólnie oczekiwano 
tecl'.Da ilość, istni-eje możliwuść dalB"Zej roz- Ihistrzem pierwszej koleJki został Union~ 
budowy. Garbarnia jest położona tUż nad Turing m.imo, iż z robotll.iczą drużyna, Wi­
rzeka,. Całość wymaga p.ewnego remontu, dżewa oSI.e,gnął tylko wynik rer.lisowy 3:3 
gd~ właściciel .z powodu ilhoroby od 3 lat (fe:1). Oble drużyny do tego spotkania 
interoou nie prowadził. Do uruchomienia. przystą.piły w osłabionych składach. Ża­
\potrzeba 5--10 tYs. zł, dz:ierżawa według wo<ly. przez ca:1y czas mia-Iy sensacyjny 
OSObistego ustalenia. z właścicielka,. Gar- p~e~Ieg. PomImo, iż przeciwnik prowa­
bartlia w cl':asie ruchu cie.szyła się wielkim dzlł JUŻ 2:0 drużyna robotnicza nie zraża 
Mttfnnitlm i posiadała Biała, wyrobioną się tym zupeln ie, lecz ambitn4 grą nie 
iklientelę. Nadmienić należy, ie szewcy tylko wyrównała, ale zdobyła prowadze­
~yw!.eccy spotrzebuj:.!, dziennie towaru za nie. Zwłaszcza po przerwie fioletowi pra­
:ł--4 tyś. zł. Pieniądze te ide, wyłą.cznie do ",vie nie istnieli na boisku. Gra p1'ży końcu 
kieszeni żydowsikiej. Bli'Źszych informa- nab~a~a cech b~utal'nych. Sędzio-wal naj­
cyj za nades'laniem znac~ka pocz<towego slabIe] w sezonlep. W.al'd~zkiewicz . kto­
udzieli pow. kier. wydz. gOBp. S. N. Bło- rego zasluga, było . iż U. T. zdobył 1 pkt. 
ehuta Sleian, 2ywiec, ul. Sienkiewicza 505. la. T. S. G. - P. T. C. 2:0 (0:0). Lodzia-

Podajemy do wiadomoŚci, że jest moż- nie zupeln le na zwycięstwo zasłużyli. W 
liwym zatrudnienie czeładników zegarn1i- dru~yni~ ich wyBtąąpili po pl·zerwie I<tó­
strzowskicll w jednym 7. Większych zalda- lewleckI. który był dusza, ataku. Gospoda­
d6w jUhillll'sko _ zegnrmlstrzo\vskim W TZe jedynie w pierwszej części gry prze­
Wilnie. Kandydaci, retlel,tujący na wy- ciwstawili twal'dy opór, iednaM.6 w dru­
jazd do Wilna, musza. być wyznania giej polowie ()opadli na silach i pozwolili 
l'Eyrnsko-katolickiego, bezwżględnie ucz- strzelić sobie 2 kolejne bramki. · Pod ko­
ciwi i dobrymi fachowca.mi na drobne ro- niec zawodów gra przybrała na ostrości, 
boŁy zegarmistrzowskie. Wynagrodzenie sku.~k~em czego Królewieą<.i doznał. kon-
200 zł miesięczne. tUZ]l l statystował do konca. SędzlOwal 

. 'P. Stępień. 
. qferty wraz z dok!adnym wskazan~em SOkół _ S. K. S. 3:1 (2:0). Drur1yna So-

m~e]sc d?tychczasoweJ prac~ Ol'aZ odplsa- kola przychodzi powol4 do sweJ· d }. 
mI żaśwladczcń z poprzedlllej pracy, na- f R .1. a'Y

ne 
lety składać pod adresem: Witold Juto- ormy. ozprawl.a SHl na wła8ny~ boIsku 
wicz w :Wilni" ul. Mickiewicza .. ~ z s. ~. S. zupelme łatwo. lu~ w plerwlSzej 

-.... . - __ __ CZęśCI gry e.tneIill Sokoli d Wole bramki de-
. _i...! .. 1 -.. -. cydująco o zwycięstWie. Po zmianie stron 

zjatdu, w skład którego weszli pp.~ 
Sulikowski, Kubicki, Rótycki, Grabar· 
czyk i Stańczak, zabrał głos delegat 
zarządu głównego Str. Nar. mgr. Ma· 
tłachowski z Warszawy, wygłaszając 
obszerny referat polityczny. 

Obóz Narodowy - mówił mgr. Matla­
cho,\·ski - jest obozem przyszłości i 
walczy o przyszłość o inne, lepsze, spra­
wiedliwe formy bytu narodu. Do re­
aliz.acji tego Obóz Narodowy nie po­
sługuje się falszem politycznym, de.­
magogią, schlebianiem i obietnicami. 
Prosta i uczciwa prawda- oto jego 
metoda, to jego droga. walki. Tylko t~ 
prostą prawdą Obóz Narodowy roz­
wiązuje zagadnienia i chłopskie w ca­
Ioltształcie spraw narodowych. 

Dzisieisze stosunki tak się ukształ­
towały, że w rozwią.zywaniu spraw o­
gólnych bierze udział cały naród. 
Chłop wszedł w politykę, z elementu 
biernego, z narzędzia stał się współ­
twórcę dziejów, odpowiedzialnym za 
losy państwa. Obóz Narodowy dąży 
do państwa Narodowego. Dużo tnówi 
się o państwie chłopskim o rządach 
ludowych. Czemźe byłoby państwo 
chłopskie? odpowiedtlał .1uż na to dr 
Stojanowski, syn wsi: "Gdy myślę o 
rlądach chłopski ch, to mam na myśli 
zorganizowanę. kaatQ pisarzy gmin­
nych". W lJallstwie ehlopskim nie 
rżąd:1iiłby chłop, ale rządzonoby chło­
pem, byłby on narzędzi~m polityki t y­
clowskiej; Obóz Narodowy chce by 

obraz gry zmlonłl IIi, nieznacznie na ko­
rzyść gości, kt6rty etrzellli honorową 
bramkę. tracl\c led1Ia,k~e J~zcze Jedną. Na 
plledmeczu rezerw, złamał nogę :zawod­
nik S, K. S. Urbanink. 

Wima - W. K. 8.310 (010), Dru1y-na. ta­
bryczr1a tym razem ~prawiła nlespodtian­
kę, zwycitl·tajll,C zupetnie pewnie 1 zasłu-
1enie woj kov ·}tch, faworyta spotkania. 
Do przerwy oble drutyny miałY 8Z!!l'Og do­
godnych eytuaóyj\ jedn41ktś obUstronnie 
nie WYko'rzyetanych. PO Jjrterwl6 więcej z 
gry mial ue)):>ł fabryozny. który td w ko­
lelnych Odstępach CMeU Uzyskał trzy 
bramki strzelone przez DtlemiA'al~, Cho­
l~wjńsl<iego i Uptaea, Sędżiowa'ł p. Szper­
hng. 

Burza - la. K. S. 110 (010). Drużyna pa­
bianicka potrafiłl1 pomimo, \t do powyż­
szych zawodów wyete,pllll W zdekompleto­
Wanym składzie. wywl~t6 IJ Lodz! dwa 
Cenne punkty, Ooepodl1rze grali tym ra­
zem bat'dM sinbo, chdć p06ladal! nad prze­
ciwnikiem technlcgh!\ prte\\·agę, Napll6t­
nicy niepotrzebnie wdawali elll w :zbytnie 
bezskuteczne kombInacJe. Zwyclęe.kl punkt 
zdobyła Burza w drugiej cZę'Ścl grt przez 
Plutę. Sędl'lioWal p. Pogod.zińsld. 

Po zakończeniu jesienne i kolejki roz­
grywek n1i$tr~owskich tabelka przedsta­
wia. śi~ na~tępująC'o: 

1} Union-TU'rilig 
pkt., j!ier, st. br. 

15 9 21. 7 
2) So·kół 1" 9 13; 8 .v 

3) LTSG. 10 9 212:12 
4) WKS. !} 9 19:N, 
5) PTC. 9 9 9:10 
6) Widzew 9 9 12:14 
7) Wima 8 9 11:11 
8} Burza "; 9 8:11 
9) SKS. 7 9 15:26 

10) LKS Ib " D 11:218 

W Krakowie 
W J(rllkó"'ie rozpouęly się w ilobotę 

wieczorem zawody międzyokrę~owe, eli­
minacyjne do mistrzostw Polski. W mu­
szej Juszczyk (Kr) pokonal Popielatego 
(t), w kogucip.j larzombek ($1) 2wyciętył 
Spodenkiewicza (L), w piórkowej Chrostek 
(Kr) przegrał prtez k. o. do C1.esławskie­
go, lecz zwycięstwo na protest KraIwwa 
przyznano ChrosLkoWi, przez 7.dysk\valifi­
kowanie Cze31llwśkiego za nil!l,i cios. W 
półśredniej Mlec!:yslawski (KI') pokonal 
Cyranka (L), w średniej Bnrto~if\k (L) zw)"­
ciężył l\:urka SI) i w pólciężkiej 2bik (Kr) 
pokonał Ko 10nIc~ (Sl). 

Finały w Kra:koWle przyniooły następu­
jące wyniki: w wadze muszej Pnwllca 
(SI) pokonał na punkty lu8żczyka (1\1'). W 
koguciej larzombek (SI) zwyclę~yi Bałuc­
Idecio (Kr). W piór:toweJ Chrostek (Kr) 
zwyciężył CiChego (SI), w lekkiej Wotnll1-
kieWict (L) Mos~kowłłkiego (Kr). W wadze 
półśrednioj Mieczyslawski (Kr) wygrał z 
Waloszozykiem (SI), w średniej Bartosialt 
(Ł) pokonał l{arola (I<r). W wadze p6łcięż­
killj Pietrzak (t) żWyciężYł 2bika. (l{r) a 
W ciętki~j Piłat (SI) Wygr~l w~lk9wertim. 

chłop był współtwórcę, polskiej poli· 
tyki. I 

Gdzie jest miejsce chłopa w polity" 
ce i jakie w niej jego rola? 

Chłop musi rozumieć politykę, mu· 
si być uświadomiony. Ma tworzyć 
podstawy ustroju narodowego przez 
ol·ganizowanie form przyszłego pań­
stwa narodowego, współdziałać w pra.­
cy w samorządach. 

Wsp6łrz l1-dy chlopa w pa{lstwie nie 
sprowadzają. się do wybierania po-­
słóW. Chłop umie rządzić najpierw w 
gromadzie w f1;minie, w samorządzie 
powiatowym. Tu jego szkoła i droga 
do władzy. r Chłop musi być współtw6rcą. ustro-­
iu rolnego w tym sensie, by służył r 
Polsce f jemu. Chłop musi się prży­
czynić do do centralizacji przemysłu. 
mU:si przesunąć go z miasta na wieś 
i tworzyć tu: samorządu, niezależne 
warsztaty pracy. Zniknąć musi skon­
centrowany przemysł, który jest twór­
cą miejskiego proletariatu_ 

Ale najważniejszym, dziejowym za.­
daniem chłopa i najpierwszym celem 
polityki narodowej jest zdobycie przez 
polskich Chłopów miast. 

Kto nie ma w ręku miast, ten nie 
mOże rządzić. Miasta są "nerwami" w 
organiźmio pallstwowym, tu się kon­
centruje życie kulturalne, intelektu­
alne, w miastach wytwarza się warto. 
ści duchowe i materialne, których od­
biorcami jest reszta społeczeństwa. 

Tymczasem miasto polskie okupują.. 
Zydzi i nie chcQ. wpUŚCić do nich chło­
p6w. Tragiczne nieraz akcenty przy­
biera walka chłopa o dostęp do miast. 
słana jest tru-pami. I to świadczy o 
wadze tego zagadnienia. Trzeba so­
bie bowiem zdać sprawę z faktu, źe 
walka o kram, o stragan rodzi prob1e­
my polityki o zasięgu światowym. Dla 
1:ydostwa bowiem utrata miast pol­
skich, to zachwianie ich dotvchczaso­
weJ pozycji w polityce międzynarodo­
wej, a z kolei utrata tych wpływów i 
znaczenia, jakie w świecie mają: \"VI 
rękach cblopa spoczywa nie tylko je­
go przyszłość, ale i przyszłość Polski. 

D111gi referat gosopdarczy wygło­
!311 kpt. Grzegarzak. Wskazał on na. 
znaczenie ziemi, jako podstawy bytu 
narOdowego, uwypuklił ahomalia za-­
ćhodzą.ce w rozdziale ziemi, podkreś" 
lając fakt przechodzenie coraz więk· 
szej ilości ziemi w ręce obce, a szcze­
gólnie ż~rctowskie. Kwestia posiada­
nia ziemi jest jasna i nie może pod .. 
legac dyskusji, ziemia należy się tylko 
Polakom i z rąk obcych, a szczególnie 
żydowskich, musi przyjść w ręce beZl'()­
botnych chlopów polskich. Panujące 
na wsi bezrobocie musi być rozwiąza. 
ne. Ale nie dokona się tego przez sa­
mą. tylko reformę rolną, która musi 
być przeprowadzona, trzeba koordyna­
cji wszystkich czynników gospodar· 
czych. A więc: emigracje części lud­
ności do miast, osuszenie bagierl po­
lesldch, podniesienie kultury rolnej l 
wydaj'ność płodów rolnych, niepo­
dzielność gospodarstw wiejskich, u­
przemysłowienie wsi, zmiana systemu 
podatkowego, zniesienie dysproporcji 
między cenami wytworów przemYSło­
wych a cenami płOdów rolnych. To 
sił: zag~dnienia, które czekają na roz-j 
WIą.zallle, ---

Po godzinnej obiadowej przerwie 
nad w~-gło'lzonymi referatami wywią" 
zaIa i;ię ciekawa. i obszerna dyskUSja..· 
Poru.szone zostały sprawy i zagadnie" 
Ula gospodarcze, polityczne jak i Ol'· 
gani7.acyjne. • 

Zwrócono Uwagę na konieczność 
wyt~żenia pracy na własn~'m odcinku. 

Po dyskusij' została Odczytana u­
chwala powzięta przez ogólnopolski 
z.Jazd dZiałaczy narodowych na wsi. 
Uchwałę przyjęto jednogłośnie. Pod 
koniec obrad uchwalono \"ysłać c10 
Romana Dmowskiego następujący te­
legram: 

"Zebrani dziś na zjeździe powia­
tów: brzezińsl<iego, łaskiego łódzkie­
go i łęczy~kiego, przedstawiciele pracy 
narodowej na wsi, wyrażają Tobie do­
stojny Panie Prezesie głęboki hołd i 
zapewniają, że pójdą naprzód wv­
tknięt.ą. przez Ciebie drogę do Wielkr"ej 
PolskI z gotowością poświęcenia dla. 
Niej swego mienia i życia". O god~. 
18 obrady zjazdu został~r zamlmięto 
ód~plewali.iem HY}llnem Młodych. 



Kwfecled 

Wtorek 

Kalendarz r~}'m.-kat. 
Wtorek: Hermenegilda 
Środa: Justiana, Wale­

riana 
Kalendarz słowiańskł 
WłOr&ltl Prr:emY'5ła wa 
środa: Myślimira 

Słodu: wschód 5.02 
zachód 18,W 

- Długość dnia 13 g. " min. 
Ks~życa: wschód 5,48, zachód 22,24 

Faza: 2 dzieii po nowiu 

In re~ r dakrji i admioimalji w lodzi 
Piotrków.ka 91 

TELEFON redakcli I admiDłstracJl tJl-55 

NOCNE DYtURY APTEK: 
Nocy d:IJisiejszej dyżurują na.sttPujijce apteki 

Kaha.nego \Zydl - Li.ma.nowsk.ie-go 80 Traw­
~1rowBkiej - Bl'2eeińeka 51>, KOllroWlSkieg~ 
Now~mlejska 15. Rozenblu:ma (żyd> - Śr6d­
mieiska ~1. Bartoszewskiego - Pi-otrkowskll 06. 
CZYńskiego - Rokiciftska 53. Zakrzewskiero 
- Kątna 51. Simeckiej - r.,za"9~Sk8 .. {)9. 

TelefOJl.Y: Btraży 8, pogotowia miejskiero 
102-90, Czerwonego Krzy ta 102-40. 

TEATRY 
Teatr Miejski o godz. 19,30 - .. Wiosenne po­

%Zadki". 
Teatr Popularny - "Dziękuję za alutbe·'. 
c,-/rk Staniewskich - Dwa przedstawienia. 

KłNA 
Adria-Metro - "F1ip i Flap i Karolek'" 
Corso - "Bengalski tygrys" i .. Piekielny WĄ-

w6z". 
Capito) - "Jej pierwsza miłość'" 
Miraż - "D\\'a dni w raju". 
StylOWY - "Ada to nie wypada". 
Ikar - ,Romeo i Julia" i "Kapry~na Ma-

rietta". 
Oświatowy Słońce - •. DziBiejsze czasy". 
Przedwiośnie - "Rozw6d r; przeszkodami". 
Palace - ,.Moskwa- Szanghaj''' 
Rialto - "Dyplomatyczna żona". 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Czy prąd stanieje? Jak się dowiaduje­

:my ze źródeł miarodajnych, w związku z 
akcj-a, wł-adz w kierunku nQrmalizacji cen 
na artykuły pierwszej potrzeby, d<J Łodzi 
ma być delegowany sl}ecjalnie urzędnik, 
który na miejscu przeprowadzi kalkul't\cję 
Jlrodukcjj elektrowni łódzkiej i na tej pod­
etawiG opracowana zostanIe nowa taryfa 
na prąd. Jako podstawa do tej interwenc.l! 
jMt zestawienie kosztów produkcji elek­
trowni wamzawskiej i łódzkiej. Elektrow­
nia łódzka, produkująca wed'ług nowocze­
ćmych z8.&ld w kalkulacji, wykazuje ko­
szty właBne nrodul{cji 6 groszy za kilowat, 
natomiast pobiera się za prąd dla oświet­
lenia 64 grOBze w Łodzi, w Rudzie Pabia­
nickiej, Pabianicach i o-kol!cy po "N3 gro­
BZy za kilowat. Gdy jeszczę zwatyć, że 
elektrownia łódzka bez ~adnych podstaw 
prawnych zmusza do skladanla m1!ionów 
złotych kaucyj od liczników, że pobiera o­
koło 1.300.000 zł rocznie za sarna, d~lerta­
wę liczników, to otrzymujemy bilalll~ ha~ 
raczu, jaki społeczeństwo opłaca na r.zecz 
elel,trownI. 

Z 2YCIA ORGANIZACYJ 
Nowa organizacJa. Inspektor pracy 

III okręgu w Łodzi zatwierdził statut no­
wego związku zawodowego pn . . Zwiąlek 
zawodowy niemieckich pracowników 
handlowych i biurowych w Polsce'" Sie­
dziba, związku jest Łódź. Związek zawo­
dowy powołany został z ramienia istniE'­
jącego na terenie Łodzi od 30 lat stowa­
rzyszenia wzajemnej pomocy pracowni 
ków biurowych i handlowych chrześcijan. 

KĄCIK RZEMIEŚLNICZY 
Zakończenie kursu murarzy l cieśli. Na 

egzaminach czeladniczych, mistrzowskich 
i kwalifikacyjnych stwierdzono, iż przygo­
towanie cieśli i murarzy jest niewystar­
czaja,ce i nieznaczny tylko odsetek moła 
sprostać stawianym im wymaganiom. o­
trzymując ocenę dostateczn~ Te właśnie 
niedomagania udunął ozęściowo kurs bu­
dowlany dla. murarzy i cieśli, rozpoczyna­
jąc wYkłady w dniu 15 listopada ub. roku 
w tak zwanym "martwym sezonie''. Kurs 
ten obejmował 240 godzin wy,kladowych. 

Kurs ten odbywał się .1 Łodzi. KiErow­
ni.kiem ku~su, a zarazem wykładowcą był 
Jl. in~. Nowakowski, Oprócz tego- na ·kur­
sie w}'kładali inżynierowie-architekcI o­
ra~ nauczyciei'e szk6ł towszechnych, sę­
dZIa i lekart. Na kurs zapisało się <Jgó­
łem 65 osób, z czego 13 odpadło przy egza­
minie wstępnym. \V dniach 15-16 marca 
odbyly się egzaminy końco ·.ve. Z wyni­
kiem pomyślnynl ukończyło kUM pozosta­
łych 47 słuchaczów. Przy egzami·nach kot\.­
cowych był obecnv m. in. delegat kurato­
rium inż. Kozłowski. 

Komisja dla spraw czeladniczych. Sto­
ISownie do uchwalonego w r. ub. reglami­
nu komisji dla spraw czeladniczych, po­
wolano W skład tE'jże komisji 7 mistrzów 
i 7 dypl'omowanych czeladników z p'ośl'ód 
siedmiu grup rzemiosł. Przewodniczącytn 
zo.stał mianowany prezes Związku Rze­
mLeślników ChrzeŚCijan w Łodzi p. Zyg­
munt Raabe. 

Wspomniana komisja w najbliżUilyrtl 

Numer .ss ORĘDOWNm:, sroda, "dnia 14 Kwietnia 1937 - Strona f 

R aktor "Łodzianina" ciągle [horuje! 
Ł 6 d Ź, 12. 4. - W dniu wczoraj- dzi. Oskarżony Stewczyk na rozprawę 

szym na wokandzie SQ.du Okręgowego znowu się nie zjawił, a pełnomocnik 
w Lodzi znalazła się sprawa przeciw jego złożył świadeetko lekarskie, ~e 
Szewczykowi, odpowiedzialnemu re, oskarżony jest chory. 
c1aktOł'Owi żydQwskiego ,.Łodzianina", Należy zaznaczyć, iż jest to trzeci 
<>skarżonemu o Qszczerstwo i zniesła- z rzędu wypadek niestawienia się 0-
wienie w artykule omawiają.cym dzia- skarżonego na rozprawie. Fakty te by­
łalność Chrześcijańskiego Domu Odzie- najmniej nie przeszkadzają. żydowskie­
żowego w Lodzi. Słowami obelżywymi, I mu "Lodzianinowi" \V dalszym cią.,gu 
zawartymi, w tym artykule, poczuł się rzucać kalumnij i oszczerstw na dZla­
dotknięty Bronisław Kowalski, właści- laczy narodowych. 
ciel składu zegarmistrzowskiego w Lo-' 

czasie przysta,pl do wykonania swych 
lltatutowych zadań. 

'V związku z tym należy zaznaczyć. że 
ł6dtkie władze rzemieślnicze otrzY'mały 
swój akces do podi~tej inicjatywy samo· 
rządu gospodarczego rzemiosła akcji u­
normowania wszelkich zagadniel1 czelad­
niczych. Wobec powyte.zego należy się 
6}Xldziewać1 lż skoordynowana współpra­
ca samorządu ze wspomnianymi organiza­
cjami. których delegaci równiet będa, za­
siadali w komisji czeladniczej, przy.czyni 
llię do osiągnięcia pozytywnych rezulta­
tów. 

ZE śWIATA PRACY 
Kelnerzy iądają umow" zbioroweJ. 

Związek kelnerów i kucharzy wystĄpił 
z ta,daniem zawarcia umowy zbiorowej 1 
w sprawie powyższej 13 bm. zwołana zo­
stała obustronna konferencja. u okręgo­
wego inspektora pracy. 

O unormowanie warunk6w w przemy­
~le dzianym. Odbyło się walne zgroma­
dzenie robotników l}rzemysłu dzianego. 
Na zgromadzeniu omówiono szczegółowo 
sytuację, jaka obecnie wytworzyła się w 
przelnyśle dzianym. Postanowiono wy­
stĄpić z żądaniem zwołania obustronnej 
kunferencji z przemysłem, celem unormo­
wania kwestii płac na nowe artykuły 
produkcji, jak również sprawy stawek 
przy akordzie na maszynach zarobl,o­
wych. 

SYTUACJA ST JKOWA 
Koniec strajku w fabryce maszyó 

Weigta. Na odbytej wczoraj konferenCji 
u inspektora pracy zawarto Układ I zli­
kwidowany został strajk, jaki od tygo­
dnia trwał w fabryce mas~yn Weigt i 
Ska. przy u1. Senatorskiej 7. Z fabryki 
tej wydalono 4 robotników. a kilku in­
nym wypowiedziano pracę. Wywolało to 
protest i 60 robotników na oddziale me­
chanicznym okupowało mury. Pozosta­
łych zaś 320 strajkowało poza murami. 
Na wczorajszej ]wnferenc.ii firma zgodzi­
ła się pozosta wić wszystkich robotni­
ków przy pracy i zobowiązała się wy­
równać i honorować strajki. Strajk dzię­
ki temu został zlikwidowany. Przez li­
kwidację strajku zapobietono akCji ogól­
nej, jal<ą w przemyśle metalowym zamie­
rzali przedsięwziąć l'Obotnicy dla popar­
cia stro.jkuj9,cych robotnikóW w firmie 
Weigta. 

StraJk w iydowskiel fabryce. W ży­
do\ysldoj fabryce I{upfer i Herszkowicz 
przy ul Matejki 14 :!:I'edukowano jedn, 
zmianę robotniczą. Wywołało to strajk 
Okupacyjny 60 robotników. Wczoraj od­
była się konferenCja u inspektora pracY

J na której firma zgodziła się zatrudni c 
'\ szystkich robotników, o ile pozostawio­
na pl'zy pra.cy zmiana zgodzi się na po­
dział pracy. l'onlewat robotnicy pier\v­
szej zmiany nie zgodzili się na podział 
pracy, strajk trwa. w dalszym ciągu. 

JUDAICA 
Ukarani praCOdawcy. Sa,d starościń.;ki 

ukarał dwóch przemysłowców tYdowskich, 
a mianowicie Josifa Salmowicza. (Przejazd 
8) iLewina Gelbal'ta (Drukarska 12) każ­
dego na 7 dni aresztu, za to. iż potrącone 
od pracowników składki na rzecz ubezpie­
czalni nie wpłacili do kasy ubezpieczalni. 

KRONIKA POLICY..INA 
:Bandycki napad. Na ulicy Nad Łód­

ką, na Zysk inga Mlodeckiego z ul. Ła­
giewnickiej ł7 napadło kilku osobników, 
którzy zadali mu 16 ran w głowę i w 
piersi. Rannego, nieprzytomnego prze­
wieziono do szpita.la. Zachodzi podejrze­
nie, że napad był dziełem ŻydÓW na tle 
strajku. 

Sekwestrator popełnił naduż1cla. W 
wyniku kontroli ujawniono na terenie 
Łodzi nadużycia, których dopuścił się 
kontraktowy sekwestrator ITI Urzędu 
Skarbowf'go, LudWik Tomczak. Stwier­
dzono, że Tomczak, mając polecenie prze­
prowadzenia likwidaCji za pewnym wy­
nagrodzeniem Odstępował od czynności 
cgzE'kucyjnych. Tak na przykład pobrał 
od niejakiego Rotenberga, Żyda, zamie­
szkałego przy ul. Zachodniej 521 d7.iesięć 
złotych łnpó\vki i odroczył licytaCję. -
T0mcznka Mtrzymano i przekazano (lo 
dyspozycji władz sądowych. Równo­
cześnie ujawniono nac1u?'ycla innych se· 
kwestratorów i w tej sprawie prowadzo­
ne jest dochodzenie. Charakterystycz­
nym jest, że w każclej aferze podatkowej 
zawsze przekupstwem trudni się Żyd. 

_lE!2! 

KRONIKA SADOWA 
Wyłudzał pieniądze. Przed Sądem 

Okręgowym w Łodzi odpowiadał Stefan 
Hinkowski, były goniec oddziału podat­
kowego, ostatnio woźny wydziału zdro­
\votności w Zarza,dzie Miasta Łodzi. Bin­
kowski w lipcu 1936 r. doręczał nakazy 
podatkowe i od Władysława Chubińskie­
go (ul. Zielna 11) wyłUdził 8 d za napisa­
nie podania o umorzenie podatku i in­
nych opłat. W ten sani sposób przy do­
ręczaniu nakazu wyłudził 5 zł od Antoni­
ny Raczyńskiej, właścicielki domu przy 
ul. Murarskiej 19. Po ujawnieniu nad­
U2yć przeniesiono go do wydziału zdro­
wotności, gdzie dotychczas pracuje. Sąd 
po rozpoznaniu sprawy skazał Binkow­
ski ego na 8 mieSięcy więzienia. 

Okradł własa_ matkę. 23-łetni Józef 
Florczak, poptzednio karany za rÓżne 
przestępstwa odpowiedał .za O'kradzenie 
własnej matkI. zamiesz,kalej przy ul. Pił­
SUdskiego 72. W toku dochodzenia pienill,­
dze zakopal1e (1600 Id) \\ ydobyto, Florcza­
ka zaś areszto'''iano. Sąd Okręgowy w Ło­
dzi skazał Józefa Florczaka na rok wię­
zienia. 

KRONI KA 8POH1'OWA 
KOLAIłSTWO 

Otwarcie sezonu w Lodzl. W niedzie­
lę odbyło się w Łodzi uroczyste otwarcie 
sezonu kolarskiego przez władze kolar­
skie. Faktem godnym zanotowania jest 
to, iż w uroczystośiach wzięło udział po­
nad (jOO kblal'zy całego okręgu. Jest to 
liczba imponUjąca i w dziejach łódzkiego 
kolarstwa jeszcze nie notowana. Uroczy­
stości rozpoczęły się nabo:teństwem w ka­
tedrze, następnie odbył się na szosie w 
Krzywiu \yyścig kolarski pod nazwa, 
"Pierwszy krol{ kolarski", w którym 
wzięło udział około 100 zawodników. -
PIerwsze miejgce zajął Jędrzejewski 
(Zjedn) przebywając dystans 2~ km. vi 49 
minut. Kolarz ten uzyskał tak doskona­
l), czas, gdyz przeszedł racJonalną zapra­
wę zimową. Następnie na metę wpadła 
duża gI'upa kolarzy, a drugie miejsce 
zdobył Olejarz (Resursa) 49:30 i Strzel­
czyk (Resursa) 49:32. 

PI!fŚCIARSTWO 
Wlmll - Sokół 8:6. Towarzzyskie za­

wody bokserskie pomiędzy zeslJolami So­
kola i Wimy, niedzieli Ubiegłej zakończy­
ły się niezna.cznym zwycięstwem zespo­
łu fabrycznego w stosunku 8:6. ZawodY 
t~ stały na wyjątkowo dość Wysokim po­
zlOmie. Sokoli, którzy przygotowują. si~ 
na sokole mistrzostwa Polsld, wykazują 
z dnia na dzIeń duże postępy i należy 
oczekiwać, it na mistl'zosbval'h tych ode· 
!<rnją poważniejsza, rolę. Wyniki walk 
były następujące: W wadze muszej Bla­
siński (W) pokonał na pUnkty uŁnlento­
wane!{o Wala (S); w Wadze ko~uciej 
Olejnik (W) zremisował z Drużblnsldm 
(S); w wadze piórkowej Madej (W) poko­
nał na punkty GórskIego (S); w wadze 
lekkiej Szczepański (W) zremisował z 
Wacła\v kim (S); w wadze pÓłśredniej 
Szczeciński (S) zwyciężył na punkty Sa­
wińskiegó (W); w wadze średniej Owcża­
rek (W) pokonał na punkty Niewadzila 
(S) i w wadze półciętkiej Dybilas (8) po­
konał na punkty Kostrżewę (W). 

KRON. KA ZGIERZA 

i,dówka na wykładach. W Zgierzu od 
iki'lku tygodni prowadzone jest wyszkole­
nie mieszkańców w obronie przeci wlotnj­
czej w kilku lokalach szkół powszechnych. 
Na OBtatni taki wykład w czwartek, dn. 
8 bm. w szkole powszechnej przy ul. Dą­
browgkiego zaangażowana została W cha­
rakterze wykładowczyni Żydówka, co 
\,,~ród sluchaczów kursu wywołało zrozu­
mIale oburzenie tym większe, te Żydówka 
nie znając dobrze języka ~olskiego, w 
czasie prelekCji przekręcała kalde słowo. 

Niedoszły slmebójcl, W nocy z piątku 
na sOb?tę. dn. 10 bm. Kazimierz Dlugo­
szewskI, lat 65. zatn. przy ul. Towarowej 
10. w ct"lach ilamobójczych poderżnął so­
bie przy pomocy brzytwy gard lo. Na szczę­
ście sarnobójetwo w porę spOBtrzeżono i 
denata uratowano. Postanowienie Samo­
hójstwa hie opu~ciło jednak Dlugoszew­
dkiego, gdyż tego samego dnia korzysta­
jąc z chwilowej samotności. skoczył z ok­
na drugiego piętra, jednak i tym razem 
pozostał przy życiu. gdyż nie upadł na 
ziemię. lecz na balkon pierwl!!zego p!~tJ·a. 
Po drugim udzieleniu mu pomocy przez 
dr Wąsowicza. niedoBzły samobójca ostat­
nio cierpiący na rozstrój nerwowy odwie­
ziony zostal do szpitala w Kocha~ówce. 

KRONIKA PABIANIC 

o wpłacanie sum deklarowanych na po. 
móc bezrobotnym. Obywatelski Komitet 
nie.sienia pomocy bezrobotnym podaje do 
wiadomości. że likWidacja konta na po­
moc dla bezrobotnych będzie musiała być 
dokonana w terminie ostatecznym, naj­
później do 15 maja rb. Wobec powyżBzeg() 
uprasza sie wszystliie osoby, które zdekla­
rowały ofiary na rzecz bezrobotny.ch, a 
dotychczas ich nie wplaciły - o wplaco­
nie ich w dniach najbliższych. 

W6z poi pociągiem. Na przejeździe ko­
lejowym przy ul. Lutomirsk!ej miał miej­
dce wypadek. który o mało nie skończył 
się tragicznei. W chwili pl-zejazdu wozu 
zaprzągniętego w jednego konia ,przez tor 
kolejowy nadiechał pociąg osobowy. zda,­
żaja,cy z Łasku do Łodzi i całą siłą. ude­
rzył w tylnia, część wozU. druzgoca,o go w 
drobne kawałki. Furman jak i koń cudem 
wprost uszli niechybnej śmierci dzięki te­
mu. że znaleźli się poza torem. 

Słuszne ~tanowlskó duchowieństwa \IV 
sprawie uszanowania uczuć katolickich. 
W niedzielę ub. duchowieństwo tut. .zajęło 
bn'l'dzo słuszne stanowisko piętnując z 
ambon urza,dzanie od dluższego już czasu 
przez ludzi obojętnych wzgl. wrogich ko­
ściołowi różnych imprez jak odczytów, 
zebrań, zawodów sportowych, koncertóW 
itp. w czasie Odprawianych nabożeństw. 
Duchowieństwo już niejednokro.tnie zwra­
cało się z gorącym apelem o zaniechanie 
urza,dzarnia w czasie nieodpowiednim po­
dobnych imprez. lecz apel ten nie odnió.sł 
niestety żadnę,go skutku. Uwagi ducho­
wieństwa naszego s~ bardzo słuszne i 
aktua'lne. Bowiem w niedzielę ub. w cza­
sie odbywania Bię ofiary mszy św. socja­
llśći na swoim zebraniu robotniczym w 
kinie miejskim "Nowości" w bezczelny 
sp{)s6b dO'puszczaJi się zniewag ducho­
wieństwa i kleru a pUbliczność socj.ali­
styczno-żydowska ryczała z radości i biła 
brawo. Również w przedostatnią niedzielę 
w czasie nabożeństwa na zebraniu socja­
lia.tycznego Uniwersytetu Ro·botniczego 
żydowska ,prelegentka w odczycie o rewo­
lucji francuskiej nie szczędziła słów kry­
tyki i obraz pod adresem duchowieństwa. 

Wielkie popisy gimnastyczne. W nie­
dzielę, 11 bm. przed pol. odbyły się w sali 
So·kola orzy ul. 2eromakiego 19 wielkie 
popisy ~imnastyczne z udziałem miejsco­
wej druZyny Sokola i drużyny Warszawy 
- grup młodych dr.iewcząt, Składających 
się z sześciu osób. Popisy odbyły się w 
następujących konkurencJach: na ,porę­
czach, drążku . koniu i równow:Hni. W 
ogólnej ounktacji zwycięstwo odniosła 
drużyna Warszawy w stosunku 403,7 pkt. 
do 375.3. Podkreślić trzeba, że drużyna 
warsza w,ska stała na bardzo wysokim po­
ziomie. 

KRONIKAZDUIiiSKIEJ WOLI • 

Czyn gouny naśladowania. W niedzie­
lę. 4 kwietnia rb. odbywało się zebranl& 
walne członków Spółdzielczej Kasy Go­
spodarczej w Zdullskiej Woli pod prze­
wodnictl\tem p. burmistrza Szaniawskie­
go Na zebraniu tym zarząd zdał sprawo­
zdanie z działalności kasv za rok 1936. 
wedlug którego ogólny obrót wynosił 
1.0'J2.910 zł 52 gr, czysty zysk wynosi 572 
zł &2 gr. Po wyczerpaniu porządku dzien­
nego jeden z udziałowców kasy p. Nejman 
w wolnych wnios.kach, postawił wniosek, 
by 50 zł zysku ofiarować powslającej 
Ch~eśclja:i6Idci Kasie Bezprocentowej, 
tworzonej przez Str. Nar. Nad wnioskiem 
tym wywiązała się ożywiona dyskusja, 
ktÓra wykaznla potrzebę takiej chrteścl­
jań.skiej kasy. Zebrani ę postanowiło za­
miast ofial'ować 5') zł zysków. opodatkować 
się po 1 zł na rzecz pow6tnjącej Cluześci­
jańskiei Kasy Bezprocentowej. 

Na skutek takiej jednomyślnej uchwa­
ły zloży!i na rzecz Chrzescijal'lskie.i Kasy 
Bezprocentowej pp.: Jan Nejman 50 zł 
(wniOSkodawca. Oskar Fercho 30 zł, A. 
Dziedziczak 1 zł, Fr. Bonk 1 zł, Tyb For­
mal16ki 5 zl, St. Pieńkowski 1 zł. M. Fin­
der 1 zł, Ran. Paluszkiewic2: 1 zł Wlacly­
sław Owczarek 1 zł, A. Badziak 1 zł. Jan 
Sobcza k 2 zł, Al. Szwajdler 20 d. P. Wrą­
bel 2 zl. K. Kushe 10 zł. W. Kisielewicz 5 
zł, L. Kubicki 1 zł. L. Poper 1 zł, K. KrÓl 2 
zł, J. Wróble\\'ski 1 zł, J. Friszka 20 zł, 
Oskar Szeler 5 zł, Jul'. Wróblewski 1 zł, 
A. Ryman 2 zł, t. Grabski 20 zł; - ra­
zem zebrano 181, zt. Suma ta została zapi­
sana na specjalnym koncie w Kasie Go­
spodarczej. którrj książccz,kę wrllczonó 
pelno!l1ocnikowi tworzącej się I(asy Bez­
pl'Ocentowej, p. Norbertowi Dąbrowskie­
mu. 

Trf:eba dodać, iż wielu innych z człon­
ków tego stowarzyszenia w dalszym ciągu 
wplaca swoje skladki na ten cel lub te~ 
zadeklarowalo wplacić otlpowiedn:e su­
my. 

KRONIKA LASKU 

Do cdebrania. SoHys wsi Teodory. gm. 
ŁaBk. Wlady.,!aw Wałęska, dn. 7 bm. za­
meJ~lowa! na posterunku. ie znalazł 83 
d('o;ki lJorznclkowe w swoim rejonie, po-rzu­
cone przez nieznanych mu osobników. De­
ski znajdują się do odebra1.ia na poste­
run'ku P. P. w Łasku. 

Prenume-ała mj~ozni. ('I 1V7Idali .t"odniowo). I odb!()r~ w a.ent1ll'acl1 2,35 !li. Za 'I Ce tral PQŻl\a'" .... M A .... 70 P K O P 1 T li • odnoou.nie 00 domą Od<Porwledn1a oop.lata. IJ. lIoozt!lch i u littton-oMOw D a 7 n, "". 8iI'..... '.' • • o.zna:ń 200 49. el~f<m}' centra : 40-72. 14-76, 

O d ·k mies.i~czn,je 2.M 1Jl, Jrwa.llt8ihtie 1,-. POOIta przyjmuje la In 6 wien.l a t)'lko 3a-O. 44~1, sa-!4, 35~. PO godł. 19 otarz w J1J\OO.zlel~ l liwl~ta: 35-24. 40-72. 
rę owm a n4 8 ",,.dllfi t"odńlowo (bes po,n,ied~la·lkowego). - Pod op '&1I:a "W P:Hace Jle4a.ktor odpOWledzlalfl,. .A.ndrzeJ TreUa I Poonnnia.. 2ia wiadom{)Ści 1 al1t7'kul1. a m. 

3,- zł miesięeflnie, N3,~ad I czcionki, Drukarnia Pols.kll, Spólka AkcTJna, l>oznaf, 'w. Ma:cin I Łó<hi odpowiada Lcóft Trellll. Ł6dt. PJotl'kow ka Gl. - Za ogl()&zenia i reklam,.: A.ntoni Le-
70. RęKoPis6w nIezamówiMych tedakcja nie ZiWJ'aca. ~niewlca II Poma.nla. -
W ruie IW7Pa.d!ków IIIPOwodowUlJch .ił. W7tszt, ~6d 1t za.kladzle, IItnjkOI1f ttP., wtdl1."tlictwo ńlll oclPow1alda - ,tnł ............ , .~ me maJ. pr_a domacaM e1e niedoota.r-
ł ezon,eIl numerft ... odHlr.oliowania, _ 



~trona ORĘDOWNIK, sroda, dnia 14 Kwietnia 1937 

N8.I{łówkowe słowo (tłusto) 15 grOS%y. ka.tde 

. O~ŁOSZENIA DROBNE dalsze słowo Hl groszy. CI licz'b = jedno słowo, 
J. w. L a ... katd~ stanowi l słowo. Jedno 09:ło-
8zanie nie mooe przekraczać 100 słów •• tom Ogłoszenie wśród drobDych: t-lamowy mIUmetr 30 groszy. 

5 DagI6.kowyc~ 

II:~MY " PARCELE ]llimUlZY'!l3 ~~:a~~~v~{)olet 6 cy- sprzedam p~~o;,an~e umunduro.1r ,.~17ii·_.L_OIlł.iii,· A_LIliiE __ .. "_ 
li'ndrowa dobrym stanie tanio. wania i cywilnych ubrań Poznań 

SprzedaJ'e Wojtozak. Ostrów W~k.P. , Sądo~ do obJęcia potrzelJa 400.- zl. - Skład 
wa 3 - 3. zd 90 210 Wskaze OrQdowmk, Poznań . k· L b ń I P parcell):e. na Uębcu. pr~y ul. So- zd 91616 z ll?Jesz aTIlem ';1' o : ~. o-

snowej \ ModrzeWIOweJ. Infor· Kto z firmy Columbu8. Poznań z.nanska n·r 6. do wynaJęc,a. 
macje Marsz. Focha 168. Właści- Wroclawska 15 Kiosk zd 00912 
ciel. zd 88828 Rowerv w stu procentach zapewnione u-

Parcelę "upu;e. ten· sie nie oszukuje. trzymanie za 2900.- sprzedam., 
. d 22 377 Oferty Orędowlllk. Poznań budowlane Antomnek., Bukows-ka. n 40 498 

Dabrowskiego, Koście'na. - Kioskowy Piekarnia 
Kiekrz. Rocha. Starolęka najta· .. b KaWI"arnl'ę _. . P Gun niej k,u.P1sZ tytko .,Osada,pol". Po- skład tow:;t.rem. mieszkanIem .e7 .. od 1. (l . do wynaJeCla. . . -
mań. Rze-czyoP<l'§<poli.tej 9. kopkurencJl !,p~zedam korzystmę. w pelnym biegu. tamo sprzedam. ther. Rawicz Paderewskiego 

zd 88 916 dZierżawa miesięczna 13.- Law!- Oferty Orędowlllk. Poznań ______ l,d 90 096 ____ _ 
-----:::: ca-Bukowska 1. Lotnisko. zd 91689 

Numer SS 
q 

Znak oleny naprzykład: I: 189'.U, Ił "146. d 1790 
i t. d. - 1 słowo. 

Drobne og!061:erua " dni powszednie j)rzyjm~j. 
si, do god%. 10~. w soboty 1 dni IprzedŚ-W1ą.. 

~e prs,-jmuje ei., do godz. 9,ł5. 

R. Barcikowski S. A .. Poznań 

Pomocnik 
Willę zd 91064 Skł d 

komfortową trzymieszkaniową - Fabrykę .. a , 
Lazarzu sprzedam 32000.- wp/a- . k!l0lmolny ruchliwej . 
ty 28500.- zł. Klupieć. Poznań. cukierków dobrze zaprod?,oną z n.LU za pól .darmo, powódOprzeJę- t.,y~~::::::.:::.:..:.:.:.:..~::...~=:::.::.-~---,_ 

kra wieCki z C1iteroletnią prlLkŁ7-i 
ką szuka posady. Oferty Kurier 
Poznański zdg 91 311. 

Ohwaliszewo 10 - 2. zd 91209 p0"l'0du stosunków rodzmnych cle po rodZIcach. Oferty redow--
taniO sprzedam. Oferty Orędow- nik. Poznań zd 91 688 

Parcele nik, Poznań. zd 91516 
tanio do sprzedania na dogod- Skład 
nych warunkach w Puszczyko- . .. 
wie. Zgłoszenia Orędownik. Po- fajansów. por<:ela.ny. emalII. . 
znań zd 91 507 steczku prowmcJonalnym z!lraz :.;n;.:lk:...:::...:.:=;.:.:....=;::...:;;::.:=-____ _ 

Skład 

Wychowawczyni 
wyrę<lzy'Cielka niemiecki sma 

~aUJ.1:~,,.,A~ .• y posady. Miejscowość ohojęt!U'-r 
a- Of(!ll'ty Kurier pozn. wg 91 iJIhI 

sprzedam. cena 2500.- mlesz- Gospodarstwo 
Domek kaniem. Of~rty Orędownik. Po- 46 mórg od -:Poznania 7 k!ll wy- , 

murowany z ogrodem 11. morgo- znal' zd 91362 dzierżawię zaraz. Zgloszellla Ma- S,,' nl'~prl 

Pomocnik piekarski 
znajllCY . prace cukiernicze .. d.ziel­
ny. sumienny. Z obyw~tel8kleJ r9-
dziny, 3 lata praktyki poszukUje 
posady. Zgłoszenia Kurier Pozn. 

wym blisko Po.znania na dogod- Skle'" P • 10pol8ka 9. zd 91 243 
nych warunkach. cena 2500.-. LO s·p.~zed.am. O'l.nan. 

zdg 91467_-,-__ 

Adres Orędownik. Poznań kolomal~y sprzedam. Pu~kt do- WIelkIe Garbary 511 - lM. Wydzie.rżawiA • 
zd 91515 bry. Wiadomość Koluszki U-go w 91700 '>; ~il~1;~~~~!,,! 

Listopada 20. Zbierzak. dobrze prosperUjącą ple)tąrmę , nc, w,,,,,,i 'Pl zaIplle"2iK 

Dom n 41363 1[- li bardzo korzł'stnie. na mle~scu: 

- Szofer-mechanik 
obeznany dobrze w naprawie 
maszyn. wykonujllcy .n!l miejscu, 
szuka posady za mmeJ8ZYm, Wy­
nagrodzeniem. Oferty Kurier 10. MAJĄTKI__ szkoła. ~oŚCJól .• pączta. kolej. -:-

frontowy z sklepem w śródmie- Kolonialka 7P __ Zg/oszema KazmlE~rcz8k Frl.lncI-
!lciu de sprzedania. Zgloszenia:. . . . k KnJ10WO powiat Gostyn 
Konin. Ekspozytura Orędownika. mleszkamOe 02 pokOJe •. kulkchma, to- 55 sze • zd 91609 . • 

n 41 420 war.em 2 O .- koloma a mles~- prima buraozany-ch prY'watne. za- _____ ..:.::...::.::...::.::..:...-----
" , kanle~ towarem 1000.- RataJ- buiJowaruia welbo')\'ane. - cen!l 250 

KamIenIcę czak. roznań.. Skarbowa 18. 2(J {)()() \\jiłaty 9000 Kostenckl , p. b d~'a 
. zd 91 641 ' ,i' 2 PiTzy omamu no.we 7,a u ~" .-PoznanIU nowa komfortowa 7000 P{)oznań, ocZltol\a

74
.;>o -. 1J1.i.a.. bez irThw en ta!l'zy , {)obl!iewaiJ1lJl. 

dochodu .64 000.- wplaty 35900.- Gospodarstwo w 9 w wła$ciciela. O'hj~ie 3000 .• Ko-
korzystnie sprzedam. Ratajczak. bl· k I" . 100 90 65 o .. stencki Poz.nań. Pocz-towa 1J5 - 2. Poznań Skarbowa 18 IS -o oznaJlla • • m r- .. • w m 743 

• zd 91 640 . gowe, zabndow.aniami. inwenta- 11. KUPNA :..::::..-___ _ 
rzaml korzystme sprzedam. Pa- - 1.00 

Dom luch. Poznań. Kantaka 8.9. G d two 'i* 
dwuPI'ętrowy Sołacz. WI·nl·ory. 9 zd 91583 OSPt! a~s •• bura,oza/llych. z.abudowamia ma-

kupię 60 .dobreJ roli od wł.aśC1C1e- sywne. miasto, kol-e!. ,il!we11tar~a­
lokatorów. około '/. morgi owo.- 5 I~ porlume ceny bez WymlarU

G
- mi zasiewamI wlascJcl.ela. o.bJ5-

~";.~71~af~r~iYli z~~~ O~f;;zk~gf:! m~rg ogrodni~twa zabudo~ane, s'aw' sKkao.strl:ewa. Szamotula-'914łż cie' 20 000. Kootencki. Po.z.nań. _u ,i 
dwupokojowe z komfortem 2 n- blisko Poznama na sprzedaz pd - z Poczt{)owa 16 - 2. z<l 9l1a~ 
bikacje dla stróża. ogród. Ó~iedll' właściciela. Oferty Orędowmk. Kupię Szukam 
Warszawskie zl 16200 - wp/aty Poznań zd 91567 .... k • 
12900,- Parcele Roiacz. Nad " urzadzoo}e. ~o _ 'H!rOuU en row: drzi(!ll'żawr do 40 .mórg. 9feorty 
WIerzbakiem okolo 1000 mtr.' z KolonIalkę blszk«pto" I ~ afli. 9 0}&rty Orę Oredowlllik. Po:z,nan zd 91 /16 
plane~ budowy 10000.-;1. ko- ~ierwszorzędną. dobrzę p!'osperu- dowmk. Poznan z{l 1 I~ Spis zapowiedzi nr 19/37 
rzystme .wprost ąd ~vlaśclclel=}. Jącą. mieszkamem •. plwmce. na-~ li 
ZglOSzelll'!- Grząrlzlelskl. Pozn.an, dające na składlllce konsygna- 15. ~OKOJE UMEBL. ul. Wromecka 16. telefon 36-lil. CYJne. centrum sprzedam. Adres I_.~ ________ _ _
___ -"z.;::dg 91622/3 Orędownik. Poznań zd 91619 P kó' 

, , --- O ] P'" k" 
. Kamle~lCe . Gospodarstwo umeblowany. cieI?ła. ~imna woda . IJaW lieże oleca 

!'lIlię· domy. domki. młyny. ma- 6 morgowe przystępnie sprzedam także utrzymarue. Jednemu -llekarskleZzalvs~e 8W M genig. 
Jąt.kl .. goępodarętwa i parcele y.' Franciszek lirenda. Pęckowo. po- dwom I?allom. .Adres w4s0ka8ź4,e9 ~aókd~adNa':~orgJrz:y tel 242-98. 
kazdeJ WIelkOŚCI po eca RataJ- zd 91602 , 0rędowlllk, Gdyma. n 1"-' z. • . 
czak. Poznali. Skarbowa 18. 

zr1 91 642 

Poznal1s ki zdg,---,9~0~7;,:.82,,-____ _ 

Kasjer 
poszukuje posady 1. 7. na majaŁ­
ku. kil!>uletnia praktyką - d~ 
bre ŚWiadectwa. polecema - Pl­

ie. Oferty KUrier 
88473 

Stenotypistka 
Oglo..zenia do 30 słów dla ponu· polsko - niemiecka . poszukuje P~7 
kujących posady w tej rubl'7ce sady. Oferty KUrier PoznańskI 
,>blLozamy po jednej trzeciej cenlt' zdg 90 438 ____ _ 

drobnych. Biuralista 
szkolą handlową. zna~ący ksi~z­

aj Slu.i;ba dom,(/'w_a kowość. korespondencJę. piszący 
- maszyną. półtora roku pracy in-

Gospodyni 
stytucjach finansowych. trzy la-
ta samorząclzie. szuka ukończe­

lat w pooadach szu,ka posa- nia praktyki banku. kasie oszczę­
je-dnej osoby. Zgłoszenia dności. ewtl. przyjmie inM od­
P071nań6ki wg 910a.q Ilowiednią posaclę. Oferty Kurier 

;;,;;.;;;;..-----'-----'''----- Poznaiiski zdg 9U 663 
Młodsza 

dziewczyna CZysta. pracowita 8I!:U- Bufetowa. 
ka oosady pokoi()wei lub do r!;!tynoy.'an.a mlodą {!rzystoma od 
w,;,zssCkiego od 15. Oferty Kur.ier 10 F;wle~ma przYJmie Rosadę w 
Poznań~ki I':d.'!' 90 931 kaw!arm lub res~auracJI. Oferty 

KUTler Poznanskl zdg 90 507 

Biegła 
maszynistka. w/asną maszyna. 

T h "k d t t francuskim niemieckim. steno­
ec nl • en ys ycmy grafią. wysoką kaucją szuka po-

Dom poszukuje posady od zaraz. La- sady. Oferty Kurier Poznański 
murowamy, chlewy. stodó!lka. 2 Chełm poste zdg 91493 ____ _ 
mor>;i ziemi Mraz s'przedam. Zglo- . zd 90 545 Ogr-odnik 
f!~ma M. &zymkowiak. Twardo-
wo. pO<'zta Stęt;;Zl:iw. w 91737 ~a!ei o<rk f. .. R. z udll. .. Czlwór-lsk;ie ma glos ..... : I ScW6tka sosno- Fryzjer po,zukuje posady od 15 •. dopre 

I kI l{adlOWeJ . wH~cka. męsko-damski ond żelazk. noszu- ŚVi ladectwa. zn:;tJomość kwlacląr-
Dom 1400 l kl' -. d d·- k· '!' stwa. warzywnictwa. sadowmc-. • .. Toruń - 13.00 pOJl:'odna mul':YCz- Kraków - • o a ne Wla kUJe po~a y l.O .1i) .wletma, - twa i pszczelarstwa przyjmie 

czyn"zowy składem Murowanej Środa. h kWletma. ka _ p:ytv: 15.15 eame walc"yki do.moścl '!:06Ipodarc,ze: 14.05 ~raJl:'- Zgłos.zem.a NiedZielski. Agentura również posadę lokaja. Ofert,. 
Go§lime 80 zł mie~iecznie blisko G.30. aU,dYCN poranne,. 11~30 _ p/yty; 15.35 Wiadomości epo- m~ty Ołperowe -:- .płyty ~5.~5 Orędowmka Czarnkgw. Kurier Poznański zdg 91522 
R~·nkll sprzerlam. Fiałkowski, auuycJa dla s.71:ół: a) .. BaJkl WIO- łeczne' 15.40 na tematy hiszpal'!- lodlł~ Ja,na Sorau.ssa. -lP:lny. n 41400 
Vi iktorowo. poc7.tn Zacharzyn. Eoone··, b) mu"vka (plyty: 11.57 skie": płyty: 16.00 poonaimy PI- lekkl~ zespoly a1l.lnelskle -:-

n 41547 e:rrxna! czasu; 1~.03 koncert or- saJr<IlY 'llomors.ltich: dr Wladys,/aw >ty.: li>.55 ~krzYIbk,a ogóln.a. Pomocnik 
D ,klestry ealol.owal pOd ~yr. Teo- Le>biński - recytacje; 18.25 pol- wla<lomośCi z dma: 18,2Ci> i z czteroletnią praktyką 

omy dora ~ydera (?' Lodv.!)~ 12.40 skie rYtomy i melodip. - p.!yty; k.a Ie;k,ka - iplyty; 19.20 ., , Zy ady. Oferty Orędownik Kowal 
wiJ,\.!>. pa'rcele Poznani,u lub oko- dl1:,e.n.nlk II) lud'n,owy: 12.00 .. Za- 1920 Du,r i moll" _ ,reportaż CJ'e. ze .. . Jan Ja,kub Rousseau zd 91317 
Idcy poleca kOI-zystnie - ta,kże oe2lpieczenie futer i dywanów m~zyc~nY kOffiiPo.zytorem'· - o fragmentach ------- młodszy samotny prowincji otrzy--
pos,mllkuje, Bacz.kowski. PoooIlań. ,przed mola.mi" - 'll()gadan.ka;· opery J. J . Rousseau. opt ... WIJ:Ó- Panna ma posa,lę i mIeszkanie zaraz 21 
'Wielikie Garbary ~ - 24. 15.00 wlad.ooną-ści g9spodnrcee: Lw6w _ 14.30 mu"yka lekka riek wiei60ki". (audyc.la do Lwo- lepszej rodziny zna język polski k!J.ucja 150.;- zł. O!erty Oredow-

zd 91790 16.10 .. Kulkle ł.kl śląsk I e": "Stra- z !D'!yt· 1515 muzy.ka lekka na o.r- waj; 20.0_00 trio Robert~Schuilllan- niemiecki szuka posady do skła- mk. Poznan zd:..::,9;::1.::,5..:./.:.0 ____ _ 
chr ~ bibliotece" - audycja dlll; .zanach ...:. .plyty; 15.30 Iwo\\1$<k,ie ·na OP. 80 (audycja do .l.Jwowa. du pieczywa z mala kaucją .od 

Starszej 
ooolbie dam dożywotnie utrzyma­
n.ie i o'piek~ za P'O'ŹyC'zkę 2000 zł. 
Zgloszenia Orędo""."i<k. Poznań 

l,d 9172ó 

Udziałowca 
2000 dobra gwarancja postbwkuje 
Fa·br. Środk. S!x>i. Oferty Orę­
downik, Poznali zd 9<1708 

Starszy 
samotnr przystojny. nierucho­
mość. mteres. poszukuje skrom­
nej starszej pani. posiadającej 
c;.oś gotówki celem ożenku. Oferty 
Orędownik. Poznań zd 91 241 

Niezalema 
przystojna autosportsmenka po­
zna pana zamożnego zgnehionego 
samotnością .. cel matrymonialny. 
OdPOwiedt f:,ódź Poczta glówna 
Poste restante C. 500. n 41 381 

Kawaler 
lat 29, składem szuka żony odpo· 
wiedmm majątkiem. Po§redlllCY 
wykluczeni. Oferty fotografią 
Orędownik. Poznań zd 91546 

WspólniCZki 
średnim wi,eku gotó\1\ilką 00 1000 
do akładu p a,pieru, galanterii. -
Ożeont'.k pewny. Oferty Oredow­
ni!k, Po:zmań w 91 m 

Zakład 
fryzjerski aparatami 1.800 sprze­
dam zaraz. Oferty Orędownik -
Poznali zd 90 340 

,!I,Zl eCl mło,lszych v.. p 'o~enkam~ w:adomości bieżące.; 15.3~ :!!l. ,Kal- 1..6dź _ 13.00 .. Coś dla kaid 1. 5. lub 15. 5. Oferty Orędownik. . .Elewka 
I adellsza ~fp.rmc.ra ' VI la.!)f'!a- man: PODP. z optkl .. K~lęznJcg.ka gO" 6plyta "a plytą)' U 57 łódzkie Poznań zd 91 676 której z!llez:y na dobrym :wyda-
wa ;\-Iuzy~·a-żJl\ud,z,kle'!:o (IŁ Kato- czardaav.a" - Ipłyty; 15.40 eIDrzyn- . d oŚ' . łd .. '151ii mo- skonalemu Się ~ospodarstwle da-
wic) ; 16.30 ,koncert chórów turlo- ka te<:hniczna:15.55 Fr. Lehar: Wai\aOI~:I'U~~C:~;" o'!!.e iplyt:v 18,25 Cholewkarz mowym !ll0że Się zglosić. Oferty 
wych (ze Lwowa), 17.08 w 50-tą Piosenki IZ optki .. DlZiewc.rz;e z Bu- t 'd mi RÓŻycki _ legenda (St. pomocnik do stolu i maszyny po- Oredowlllk. Poznal' zd 91569 
rocznice v.Jronu .JujlU-"Za K~nstan- dapesztu" - iplyty; 16,05 N. Do- Nfed~iel~ki _ ort _ płyty)' 1830 szukuje pracy. Oferty Orę,lownik P ik 
terxo .Ordona: 17.41> "SpokoJn.c E!u- stal: co g;raia na świecie - 'Ply- ~łuchowisko dia' robotn'.k6.w·- Poznaj' n 41429 omocn 
!llie!)le" ... Roomowa z ~rzYlac.e~ ta: 18.25 K. M. W~ber: Juhel - Miec.zysław Zvdler' Byli ·Iud,z,ie". , kra~'iecki może ~ie zgłosić. Mi-
lem; 18.00 Ipogadanb ,aktual!la. uwertura (ork. Fllh. Beri. - 'Pły- Reżyseria: Jerzy Ronard B1ljań- Panlenka kolaJczyk. Poznano Skarbowa l-
18.10 ~rzemówlelUe _ k,er.own~a ty: 18.4.0 ~~yn.ka ogólna; 19,20 ski; 19,20 muzyką symforuczna szuka posadł' d.o skłar!u popieru zd 9162} ____ _ 
okrerxowe.2'o u,n1ledu.'IV F. I ~. . .. Czy w:eCle, ze ... Jan J~b R ou- _ ~łyty):19.45 pSJradanka _ .. 00- lub na prowmcJę Qd li). 4. Ofer- P "k 
Lwyw (~e LWQwa). 18.15 wlad?- E<;eall 'był Ik()l]lPOZytorellIl o fraJ::- ,poo"iNlzialność "II IHPadki" _ ty Orędownik Poznal'!. zd 9~558 . OmOC~l . 
mQSCI spo.rtow-e: 18.50 .. Lasy Pan- ffi€ł:ltsch operv J J. Rou/l8eau 2000 kon ert 'soliet6w Wyko- kell)e!~k.1 z kaUCJą. c,zela<Jmk 
stwO'we w .• ,!,r06'Ce o tańszy bUdU-I,Pt ... \V,różek wie':ieki·· - .room-o- naw'cy _ Helena Gałachtinowa Pan rzczllJckl z kartą rzenlieś.lmCzl\. 
le~ dl~ WIS} - 'pogada,nka (Kato- wa (z Krakowa); 20.GO trio Ro- (8. 'ew) i Tadeu-,z Barwiii""ki (al- 7 kI . . k' k· ś potrzelmy, Poznań. 'Volmca 3

j wlc.e l J9 o~ódtW'TladaJa agd. IlOk?l: 'berta Schumanna OD. 80 (z IGra· tó~~ka). '1'eodor RYder _ akO.Jllipa- zaję~fa~mm!;t~mrł~~le~ ~()oi~~~- restauracJa. zd 9161 
nel: • .. ymrawa ,o . uZz·bJ{! "kOWa); 22.~ muzyka taneclŁna w niameillt. ski W'g 91032 Czeladnik ,nu. - f,ra~me, t ~ pOW I eŚCI .1- wyk. maJel ol'k. P. R. (IZ War- . . 
g,meowa U:1ll4o w.:;k l€-'l:o. .. Dwad.zle- slZawy): 23.00 muzy.ka ta,neczna Ab I t kraWIecki p!ltrzebny zaraz. Po-
i>cia lat zyc!a"; 20.35 .. Chwllika z Warszawy II (MOłkQtów) so wen znań. Chwaliszewo 35. Prałat. 
B iura etudiów"· 20.45 dlZienni,k . ,S ... koły Ha.ndlowej uczciwych ro- zd 90 940 
wieczorn.v: 20.55 pOf:1:adanka akt~- Wilno - 13,00 tra:ns. poran~ll -d:1Jiców. 17 lat. lad.nym pi~mem, pi- B f t 
al.na; 21.00 ,.Opowleść o ChOł01- Koncert chól'u Jwgos/owiańskle- 61':aCY na maszYme 3 mll!.9. prak- U e 
n ie" - XIV wieczór - .·fortr~t go"; 13.30 mueyka ipopula,ma - 17.00 Berlin. Konc ... -I: ~ •• OOó- ~y'ka biurowa poszukuje. Dooad:v. na rachul)e~ pełną .konce-s.j,ą u­
Fryderyka'· 'I'f opracowalllU \VI- '!)I!yty; 15,15 utwOłry Keteylbey'a ru i E'oliatów. Ł86kawe z.srlosee1ll3 ~u.rler Poon. raz d(l ob}ęcla. kaUCJI. ~,-. Ozą-
tolda Hulewlcza. Pn1lY fortep. - !P':yty; 15,25 życie kulturalne 18.00 Frankfurt. Pooo/udllll: mlQ- zd. .... 90 98-i C'~orvw&kl. Poznań. sWlety WOJ-
S tan,,,,law I'mpina lek '. W prona- miasta i prowincji: 15.30 codzien- z:vcllIle. d clech 00 - 1. w 917188 
mie sonata h-moll: 21.45 koncert nv odci,nek prozy: .. Dysk olim- 19,00 Kiinigswush. Wesoła aru- Urzę nik gospodarczy 
ka meralny W wykonaniU ~YCZ-pii",ki". 'nowieść Jana Paran{\ow- dycia muzyczna. Frankfurt. Cp;aj- kawaler. l!::t s~. praktyki 12. 0- Młodszego 
ko~veJrą Kwartet l Rot,!chllda ~ skJiego (f.ragmenty); 15.45 Kon- ,kow&kieJl:'o kOJlcert d-dur na ol'k. beooi& W nieWYDOwiedzonei. kra'w<;a przyjmie od za,ralZ. Ad.ree 
Wledma (T'rlrn. ROlschlld - I cert ,rolŁrywkowy - płyty; 18,25 i skrz. Londyn ReI!. K o.ncert v.mde ni n06adp od lipca iako żona- ws.kaze Orędownik. POt1JIlań 

skrzypce. ArmlJl Kaąfma'nn - sk1rzynka oJl:'ólna - na J.isty sJu- orko 19,30 Budapeszt. .. SybiHa" ty. Wyty·kQwski. Galowo. Sv.amo- za 9178ó 
II 6okrv r nce. Artur Kremer ;- al- chaCR:ów; 18.35 muv.yka baleto,-,:a o.Pt. Jacobi'e"" 19.35 'Viedeti. tuły. n 41100 P , 
tówka. Hap- CZieJr,ka - w.lolon- - 'p'lyty; 18,.20 Verdi iktórego nie Ko.ncert 'Oo><w. twórczości Brahm- omocmk 
czela: 22~25 mu,,:y,ka .tanecZłla w z.namy - 'P'lyty: 19.50 kon-cert 6a IŁ 1l<lIZ. Eriki Morini (ękn1l.) i 500,- kaucji szewski potrzebny zaraz na stale 
wykol)amu IDOalel or~lesRtrdY. P. ~. W.i.leń ... kie.go Kl11lll<ll Mllv.YCl2.neJro.. Grne<:'orza PiatiJr()<~kieJl:o wiolon- drogerzysta dypl, s,amodzielny na lepszą robotę. _ 

11. udZlalem .. zwórkl a lOWeJ . Wy.k. orko pod on. Częt;;ława Le- CR:ela). Swarz~dz. Kórnicka 24. 
wiokiego i Leo!l~olc1 Horecki (for- 20.00 Bruksela flam. Koncert eJl:zam.i~ne.m truci.lll.n, ~na. ~Zillł .to- zd 91693 . KRA OWE . teJl<13n). lSy.mf. Droitwich . Muzy.ka tan. z touafn. noszuknl' .1altlE'Jkolw,lek Ek ' 

Katowice - 13.00 konce.rt źv- Paryża. 20.05 Radio Paris .. ,R i- posady. Oferty Kllrl~r PO'Z.n. spedIentka 
Vira.rszawa - (Raszyn) 15.1li . CR:eii: 13.15pi~et1k i ~pie\\'a 01!.6r!{01&tto" OP. Vc<!·d iego. 20.20 Prs- ",(1" 91 o·). rzeźnicka 

Mooalka muzyc~nr .. ~ykonawcy: :qan3 - płyty: 13.58 wiadruności I!!l. Kon('~I·t !{ala,wy Z\\'. le${lO- K h na targi PoznafL. "'ot. 150,- El 
W.laoY&law Se.pllman il Ja~. ŻYI1: Q"e-łdowe: 15.15 muzyka lekka - nu.Łów . . 20.30 St .. as~lJr~. K;on<;ert . UC arz poLrzehna. Z...8'loszen1a foto rafi 
skI (d'Wa forte').). Ja,n CJlzyń",kl poIyty: 15.35 życie .kultu.raJna śll/I- symfonlcg.ny. 20.40 ~roltwl~łt. IpOSznkuJe. posady. Ofer:ty Al!'en· Orędownik. Poznań. zd 91M8 • 
(tpnJr). Jan Glllesc~. (6krzypre): ska: 15.40 Charlie Kunz _ Ja"z Ko.ncer~ symf .. Monacinum. W le- ·ttll·a Kunera Po.zn a lis-k lego. ~e-
15.5a skrzynka techruczna: 18.25 na fortepian - I\l'lyty: 18.25 .,Wy- czór wledel1lSOk- " kla. ng 41032 Dwóch 
mlle,yk~ lekka (P,"lyty): .19.20 bór IŁflWOrJU 'PO u.końclZE'niu E'zko- 21.00 MedIoIII" . ,.I1 .Guara.n~ S f h" cZt'ladników krawieckich p-..i.. 
,l'lyn", dyr.y,gen~1 - .. WIIle-m ły nowszf'ch,nei" - 1P0gadanlka: op, Gonr~ (tr. fI, OP. k'roIPly"kle.l). ZO er-mec anlk t. l >-#0-

Mpngplb/'Org l orklest,r~ Con~prt- 18.40 E. Grieg: W_le w Trold- Rzrm• Kooce\t eymf. Berlin. Me- poszukuje posady na życzenie zlo- ~~Iaza;;:ła~ rZ?;~f~Yaro n~'i(lj~ 
~ehou~' \1\' Amsterda·mle - IV-ta haJtI,lre11 - 'J)lyty: 18.50 ka'ci k Mło- lodle z 'Vlednl.ll 7.y kaucje. Oferty Ostrów Wlk:>. kraWiecki Skoki. n 41548 
audYCJa - ~/yty: 20.05 kOJlceTt dlZie.ży rrzY~Po.sobienia Ro.lnicv.e. 22.20 Praga. DlJJ1eka i sl/m·eu"b, Skrytka 37 U nI: 41498 ---- ______ _ 
ro.zr.l'wko-"·v - 1l'łYty IrO: 19.20 arie w wyk Ale.k;;and.ry muzrka fort. Rzym. Koncert ro1.- Kierowniczka-

''''arsza'!''a -r (Mokot6w) - L.n-b'cz - ",,,pr:ln. p.rz:; forteria- rYI~·kowy,. ·Wiede{l. Koncert orko 500 zł samod~ielna prowadzenia s.kład'l1 
13.10 Rug<:lero Leon cavallo: .. Pa- nIl.' Karol. Sl!Iufwa,nek· 19.4~ .. Jslk wO.IskoweJ. .. . ...łoże za pOSRrle biur')lyei, kasierki papient. ~a.Jallterii iako ws.o&-
ince" - OIpera w 2 aktach: 14.30 ślask lPellllł w dawnych wlekaoh 23.00 do 24.00. Komgs_h. Mu- lub składu, i~z:v'- oolski. niemiec- ni'ozka got6wkn 800 cm ll'Otrze.ka 
muzy.ka .rozrywkowa - płyty; role IPI'IZ!'rIJlll\lr"3 Po19!ti

u 
- ipOglL lŁyka tan, ki. pislŁę na maszYThie. Oferty Ku- Zgłoszenia Or~d()wnik. l"oaJaati " 

23.00 IllIulZyka tweczna - w wyk. uaJ~ka: 19.50 ,_Zagłeb.e Dabrow- 24.00 Sztutl!n: '. Kvnc&rt .nocny. rier Poonaii6k.i zd,1(' 90 906 00 lU 723 

Ogłoszenia 1-łamowy milimetr lub jego miejs?e kosztuJ~: w zwyczajnych na str?nie 6-ł.aI?lowej 15 groszy, na st~onie redakcyjnej (4-łamoweJ) a) przy końcu części 
redakCyjnej 30 groszy. b) na .strome czwartej 50 Efro<szy. c) na strome drugIej 60 groszy. d} na strome wiadomo'ści lokalnych 1.- zł. Drobne o~łvtlzenla 

(najwyłej 100 ~l6w. w tym 5 nagłówkowych) słowo uagłówk?we druk~'lm tłustym. 15 grca~y, k~t.de dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia więlu!ze wśród drgbnych. poczynaJąc 
')ci aet~tniej strony, l-łamowy ~!!!metr 30 groszy. O~łos~eDl~ skomp.lIko~ane. z zastrzeteOI~m mlejó;ca - od po.szc~ególnego wypadku 20~ nad~ytki. Ogłoszenia dl> biul\cego 
wydaOla przyjmujemy ~o ~OdZlDY 10,3~. a do wyda.~ Dledzlelny.cb l śWiątecznych do godzlDY 9,46 !ano. Oglc~zt'Ol.a z poza .Wlelkopolskl przYjmujemy do . wydań bietących 
do godz. 10, do wydań ruedzlelnych i śWlątecznych dOla po przedOlego do godz. 18. Za błędy drukarskie. które me tnIe ksztalc&Ją treści ogłoszenia. admin:stracja nie odpowiada 

OgłQ@zenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry. Konto w P. A. O. nr. 200 149. . 



E 

19) 
Często się zdarzało, że Viviana nie 

z potrzeby, ale dla kaptysu, zamykała 
się na kilka dni w swoim pokoju, na­
wet leżała w łóżku, udają.c cierpią.cą 
i chorą, aż wreszcie znudzona spoży­
waniem rosołu z kurczęcia, samotno­
ścią i robótką, jaką się przez ten czas 
zajmowała, ubierała się szybko, kaza­
ła siodłać konia, a zrobiwszy co naj­
mniej trzygodzinny spacer, wracała do 
domu i brała kąpiel, co do reszty 0-
świeżało ją i przywracało dobry hu­
mor. 

Teraz jednak nie dla kaprysu za­
mykała się u siebie. Dobre te czasy luż 

. minęły. Od utraty naszyjnika i roz­
mov,,'y z niańką usposobienie Viviany 
z!Uieniło się ogromnie. Nie była to już 
owa wesoła, żywa, samowolna panna; 
przygnębioną, zmienioną trudno było 
poznać. 

Pani Sidewing sama przyniosła jej 
herbatę na kosztownej, srebrnej tacy. 
Cała zastawa była znajpiękniejszej 
saskiej porcelany. Serwis ten wraz z 
tacą otrzymała Viviana na urodziny w 
podarunku od ojca. Spojrzała. teraz 
uważniej na te cacka i po raz pierwszy 
w ży-ciu może oceniła wartość tych 
niezliczonych drobnostek, otaczają­
cych ją na każdym kroku, a będących 
dowodem przywią,zania i zamożności 
jej ojca. 

- Ach! To ty, niaIlko - rzekła 
z wolna, opierając się wygodnie na 
poręczy fotelu. Była ona jak wino­
wajca, który po r.łagodzonym wyroku 
musi udawać wdzięcznego i skruszo­
nego, a ma ochotę wydrapać sędziom 
oczy. Nie cierpiała starej, a obchodziła 
się z nią. teraz łagodnie i z pewnym 
uszanowaniem, jakiego dawniej od 

- niej niaflka nigdy nie doznawała. 
- Tak, to ja, pieszczotko. Główka 

cię boWI ....- zapytała troskliwie. - Za 
dużo widać chodziłaś dzisiaj. 
. Viviana przypatrywała się jej' u-
ważnie. ale z obawą. 

- !'Hallko - rzekła wreszcie, za­
kry\\'ajt;tc rQką oczy - ja się ciebie bo­
ję. • ie Wjem dlaczego, ale od czasu 
utraty naszyjnika i twojej ze mnę. roz­
mowy, nie miałam ani ch',\.'ilki spoko­
ju. To dziwne, że ja za nie swoje wi­
ny tak cierpieć mu'!zę. .Testem już 
tak zm~czoną tymi bezsennymi noca­
mi, w których przewracam się z boku 
na bok, słyszę bijące wszystkie godzi­
ny, śledz~ pierwszy promyczek świa­
tła, wkrallając,Y się przez rolety, i nw­
śl~ tylko o tym, co mi mówiłaś i o tej 
strasznej tajemnicy! 

'vV źrenicach starej znow złośliwy 
wyraz zamigotał. Spojrzała na Vivia­
nę tak, że ta aż krzyknęła; zdawa.ło 
się jej, że niaIlka pragnie jej życia, 
stającego jej do upatrzonego celu na 
przeszl\Odzi e. 

Pani Sidewing podeszła do niej, 
złożyła jej głowQ na swym ramieniu, 
głaskała połyskliwe WłOily dziewczę­
cia, pieścila ją. i tuliła, jak maleńką 
dziewczynkQ. 

- Nie myśl o tym więcej, pieszczot­
ko - szeptała - wszystko to było 
przez Roberta, mojego męża; ale teraz 
on już nas więcej niepokoić nie bę­
dzie. WyjeChał nędznik do Ameryki 
i noga jego na angielskiej ziemi nie 
postanie. 

-Czy on był bardzo zły dla ciebie? 
- pytała Viviana, nie chcąc jej oddać 
jeszcze }<:arteczki, ale pragnąc 'wprzód, 
wybadać starą·. 

- Zły? To za mało, panienko I On 
był moim katem. Dręczył mnie za to, 
że za mało miałam pieniędzy, że nie 
byłam zdolną. przyjmować jego gości, 

. - a ślicznych co prawda miewał go­
ści! - że byłam starszą, od niego, 
brzydl<:ą, i ospowatą, jakby to moją 
winą bylo. Wreszcie za to, że mu z~ 
mało dawa.łam pieniędzy na aktorkI, 
te przeklęte, malowane lalki. O! ja­
bym im pokazała! - rzekła w uniesie­
niu, uderzając pięścią w biały, lakie­
rowany stół, przy którym Viviana sie­
działa z bladymi, zaciśniętymi ustami. 

- Takip. postępowanie musiało cię 
zrazić - rzekła znowu. 

Stara była jeszcze 'w5trctniejszą w 
tym unicsi'eniu, tak niezgodnym z jej 
zwykłym usposobieniem. 

- Ja jego kochałam, i jak kocha­
łam! - cią,gnęła dalej. - Był to taki 
wysoki, piękny mężczyzna; ale ożenił 
się ze mną. tylko dla tych pieniędzy, 
jakie miałam z łaski naszego pana za 
moje starania koło tamtej pani, która 
go porzuciła, i za odwiezienie cię do 
domu ojca, gdy twoja matka w świat 
Odjechała. Jak tylko pienią.dze wy­
szły, Bob zmienił się od razu. Trudno 
znosić biedę i opuszczenie, będąc mło­
dę. i czując, że się ma niejakie prawo 
do szczęścia. Byłam nieszczęśliwą, 
musiałam znów pójść na służbę, a to 
wszystko przez wesołego męża, który 
wyrzucał moje pieniądze garściami. 
Czekałam spokojnie, myśląc, że znów 
do mnie powróci. Ale gdzie tam! Wi­
dywałam go tylko z jakiemiś dziew-

- A co? Drżysz teraz! A więe 

czętami z teatru. AchY jakbym ja je 
wtedy chętnie pozabijała, ta te ich 
wieczne uśmiechy i pomalowane twa­
rze. Skarżyłam się nawet przed sędzią, 
mówiąc, że to bardzo !!mutno, gdy mąż 
wydaje na inne kobiety krwawo przeze 
mnie zapracowane pieniądze, ale nie 
miałam dowodów złego obchodzenia 
się, bo słowa bolesne śladów nie zo­
staWiają, a on mnie nigdy nie bił. Był 
tanadto dobrze wych6wan~rin na to. 

Viviana poczula szelest papieru w 
swej dłoni. .. Może to było morderstwo 
i ten mąż nienawistny sta.ł się jego 
ofiarą? 

- Spotkałam dzisiaj na przechadz­
ce, - rzekła Vlviana, przerywając mo­
\"ę popijaniem herbaty -' jakiegoś 
prostego człowieka, który mi mówił, 
że zna ciebie i że jest twoim synem. 
Wiedziałam. że to nieprawda, bo nie 
miałaś nigdy- syna, tylko małą, córecz­
kę, która oddawna umarła, ale kupi­
łam od niego jakiegoś pieska, a on rot 
to wręczył dla ciebie. - Podniosła w 
górę karteczkę i, blada jak śmierć, 
rzuciła ją. na. stół. 

Pani Sidewing spojrzała. na pil:'o 
częć, a widząc ją niena.ruszoną" włoży­
ła liścik do kieszeni. 

- Przeczytaj go! - zawołała Vi­
viana rozkazująco, powolna popędowi 
gniewu, który ją unosił, czując tak sil­
ny, nieokreślony ból w sercu, że jego 
bicie prawie wstrzymywał. Widziała, 
że jej dobroci nadużywano i chciała 
raz temu położyć koniec. 

- Nie warto, panienko - rzekła 
stara chłodno - nic tam ważnego brć 
nie może. . 

- Ale ja go czytałam - zawołała 
rozkazująco - wiem, co on zawiera, 
słowa jego odnoszą. się do jakiegoś 
czynu, spełnionego niedawno. 

- Co? - krzyknęła pani Sidewing, 
cofając się. 

- A co? Drżysz teraz! A więc 
wiesz o tym czynie, o tym okropnym 
jakimś postępku! Pallliętaj, niańko, 

wiesz o tym czynie. 

że 1ntosłam w milczeniu stratę nas7.yj­
nika. cho.ć wiem, że to W&zystko, co 
się koło mnie dzieje, z jednego płynie 
źródła. Tak, zniosłam to w milczeniu 
i nie pytałam więcej, ale teraz ... teraz, 
chcę wiedzieć koniecznie - załamała 
r~ce. - Czy to ..• czy to morderstwo? 

Pa.ni Sidewing stała w milczeniu, 
bla.da. jak ściana. Usta jej poruszały 
się, jakby mówić chciała, ale żadne z 
nich słowo nie wyszło. 

- Mów! - krzyczała Viviana, 
wstrząsając starą. za ramię z niezwy­
czajną. siłą, jakiej jęj gniew i niena­
wiść dodawały. - Mów! Czyż nie 
wiesz, że jesteś płatną. sługą mego oj­
ca. [ że winnaś mi posłuszellstwo! 
Mów, bo cię oskarżę, zwołam wszyst­
kich, ojca. panię. Branscombe i służbę. 
Znasz mnie i wiesz, że nie jestem świę­
tą, ani cierpliwą.. Widzę, że jesteś zło­
dziejkfl i n'lorderczynią. Mów bo Jeże­
li tak cierpię i mam być wyzutą. . ze 
wszystkiego, to przynajmniej chcę 
wiedzieć, co tego powodem. . 

Usta starej Sidewing z bladych zro­
biły- się Sinymi. Próbowała przeczy­
tać słowa listu, lecz zachwiała się i z 
jękiem upadła. u stóp Viviany na zie­
mię. 

U obłąkanej 
~ A więc wreszcie zosttl.łeś ujarz- wą. z jej rumieńcem i ustami? Zapew. 

miony - mówił Lepelletier, wyciąga- ne jesteś mi wdzięczny za to, że .IQ. '" 
jąc się na naj wygodniejszym fotelu w Brooksmere UlOkowałem, ale cóż byś 
bibliotece, w Stapplefield lIall - \Ve- na to powiedział, gdybym dodał, że 
nus! \V istocie godna podziwul Ha! dziewczynka mnie trochę interesuje, 
ha! ha! - dodał śmiejąc, się - słowo że mi się też podoba, i że nie mam 0-
daję czuła scena była znakomitą· choty ustępować t~j komu innemu. 
Gdzież się podzia.ła twoja zaduma i Znów żadnej na to odpowiedzi. Nie 
smutek, obojętność na. wdzięki kobiet, podobało się to milczenie panu Lepel­
mÓ.i drogi'l Prz~rpuszczałem dawni~j, letier. Zacisnął zęby, a 7.apaliwszy ey­
że jesteś cynikiem. teraz nie WątPIę garo, wstał i podszedł ku Geraldowi. 
żeś obłudnikiem, kiedy ta.k dobrze ma- - Teraz, Geraldzie, przystąpmy do 
skow9.Ć się umiesz. Anibym cię o tv innej kwestii, mianowicie do tej, dla 
posądził. której tu przybyłem. - Zmarsz"zył 

Gerald pa.trzał na tę złośliwą. twarz, brwi, a linia, zarysowana pomięd7.y 
zmieniaj~cQ. się przy połyskach połu- nimi na jego czole, pogłębiła się je­
dniowego słońca, ale nic na zjadliwe szcze. 
uwagi nie odTlowiadał. Czar ponso- Gerald milczał, wyjął tylko cyg.aro 
wych usteczek, złocistYCh włosów, i o- z ust i położył je koło siebie, przypa­
becności cudn~go dziewczęcia, teraz trując się bacznie swemu nieprzyja­
dopiero za.czął odd1.iaływa,ć na niego. ciel owi. 

- Nie prawda, że śliczna? - mó- - Ależ, mój drogi! Zdawało by się 
wił dalej Francuz, tym samym, obo- że jesteś niemy - zawołał zniecierpli­
jętnym tonem - dzika tylko trochę, J wiony Lepelletier - tak nigdy końca 
ale za to gdzież znajdziesz róże, które nie będzie. Ja chcę, żebyś mi odpowia­
oŚInieliły~y się rywalizować swą bar- dał, a ty wcią.ż uparcie milczysz. 

s 

- Robiłem, co mogłem, aby się od 
pana OdczepiĆ przed laty - odparł 
Gerald Obojętnie, spotykając imperty­
nenckie wejrzenia Francuza. 

- Znowu obraza - zawołał Fran­
cuz Odskakując o krok. - Ależ to nie 
do zniesienia. 

- Może mnie wyzwiesz na .pojedy­
nek? Wszak je tak lubisz - mówił 
znów Gerald drwiąco. - Powiem pa­
nu, dlaczego tego nie czynisz: bo nie 
śmiesz, oto cały sekret. Cała pal'lska 
siła polega tylko na możności wydania 
światu tego, co przed nim ukrywamy .. 

- Nie śmiem! - krzyknął Francuz 
oburzony. - To dziecinne gadanie! 
Nie czynię tego, bo wiem, ż~ bez poje­
dynku zgnieść cię j zabić mogę. Do- ' 
wiodę kogo ukrywacie w lewym 
skrzydle pałacu; wykażę, że byłeś 
mordercą; a imię jednej z naj dum­
niejszych rodzin w Anglii walać się 
będzie po sądach. 

I jakąż to panu przyniesie ko­
rzyść albo zadowolenie? 

- Jest to część mojej zemsty. Do­
wiedziałem się prawdy. Wiem, że u­
krywacie tam Julię i przyszedłem zmu­
sić was do pokazania mi jej. 

- Zmusić? 
- Tak, a to w ten sposób, że albo 

pOZWOlicie mi widzieć dzisiaj Miss 
Mallandaine, albo w przeciwnym ra­
zie dam zaraz znać władzy o tym, że 
nie postępujecie legalnie. 

- A powód do tego? 

- Łatwo go wynależć, mój panie. 
Kochałem niegdyś szalenie twą sio­
strę, a wy oboje postępowaliście ze 
mną w najokropniejszy sposób. Ona 
mi w oczy powiedziała, że mnie nie 
cierpi, a ty mi drzwi kOIlcem swej 
nogi pokazałeś. Teraz, gdy was oboj­
ga nienawidzę, rp.uszę przynajmniej', 
llacieszyć oczy moje widokiem jej~ 
złamanego życia, tego nieszczęscla, 
jakie na was mój kuzyn Oskar de 
Berlioz sprowadził. 

- Pamiętaj pan jednak, że gdy bę­
dziesz ją dręczyć i niepokOić, potrafię 
się tak dobrze pozbyć pana, jak się 
jego pozbyłem. Ale nie! Pan do tego 
zdolnym nie będziesz. W ostatniej 
chwili wrócisz się od progu. Teraz, 
gdy pan jesteś bogatym i wkrótce bę­
dziesz margrabią, a każda księżna. 
bez wahania odda ci córkę za żonę, 
powinieneś więcej dbać o swą przy~ 
szlość i nie splamisz się pelnym niede­
likatności postępkiem. Ona tak bied­
na, nieprzytomna, bo rozum swój ze 
łzami wypłakała, bliska śmierci, już 
tak wychucHa, że się żaden pierścio­
nek na jej palcach nie utrzyma. I pd 
cóż ją. dręczyć? Trzymamy ją. w zam~ 
knięciu nie ella robienia jej przykro'!' 
ści, bo biedną. nad życie kochamy; ale 
dlatego, aby świat nie gadał o tej 
smutnej historii, od której nam się 
serce kraje. Niech lepiej ludzie sądzą, 
że od dawna umarła ... I tak za dużo 
gadali już o niej. Okna zakratowane 
dlatego, że z początku myślała wciąż 
o samobójstwie, a nie mają.c pod ręką 
innego środka, chciała wyskoczyć na 
bruk pod oknami. Teraz nieszczęśliwa 
myśl tę porzuciła, czuje sama, że co 
dzień wętlejszą. się staje, że kaszel jej 
coraz silniejszy i że już. nie warto 
przyśpieszać bliskiego kOllca. Nie od­
daliśmy jej do 7.akładu, ho. czuliśmy, 
jakby nad tym cierpiała. Lepiej jej w 
domu pod naszą czułą i troskliwą. 
opieką. 

Twar? Francuza zasępiła się, ale 
powsh·7.~·mał cisnącą siQ na usta od~ 
powiedź. Był on bardzo ostrożny. 

- \Vierz mi, Geraldzie, że zacho­
wam się tak, jak należy. Jeżeli sobie 
życzsz, to nic nawet do niej mówić nie 
będę, ale sam przyznasz, że należy mi 
się coś za wszystko, co przecierpiałem. 
Wyobraź sobie moją zazdrość i gniew, 
gdy widziałem, że Oskar jest szczęśli­
wy tam, gdzie .ia upadłem, że lekcewa­
ży kobietę, której posiadanie byłoby 
dla mnie największym szcz~ścicm na 
ziemi. 

(CiQ-g dalszy nastQ-pi). 
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i k ie sze z c lelo • i ta 
wystąpią na najwiekszei scenie podczas wystawy w Paryżu 

Stolica Francji przygotowuje się do naj­
w.spanialszego widowiska, jakie od 1 ma­
ja do 31 października będzie główną a­
trakcją, ściągającą do Paryża nie tylko 
Francuzów, ale rzesze turystów z całego 
świata. Na 100-hektarowym obszarze wy­
stawy, 

Jak w soczewce skoncentruje 
się postęp ludzkości. 

dokonany w ostatnich latach We wszyst­
kich dziedzinach. W szeregu imprez, prze­
widzianych w okresie wystawy, uwzględ­
niono szeroko 

życie artystyczne poszczeg6lnych 
kraj6w. 

W okresie od 1 maja do 31 patdziernika 
stolica nadsekwańska gościć będzie naj­
lepsze zespoły teatralne, operowe, mu­
zyczne i baletowe 20 państw. 

Występy zagranicznych zespoł6w 
odbywać się będą w 4 punktach poza te­
renem wystawy. Sala Grand Palais za­
mienioną zostanie na olbrzymią widow­
n~ę, mogącą pomieścić 9.000 osób. Naj­
CIekawszym widowiskiem, jakie rozegra 
SIę na scenie tego największego teatru 
świata b,ędzie 

"wiecz6r taneczny narod6w", 
w którym wezmą udział połączone balety 
wszystkich państw, biorących udział w . 

"Mąż-pantoflarz 
nie może być urzędnikiem" 
Najwyższy Sa,d DyscypIinarny w Berld­

nie, jako najwyż:sza inst ancja sądowa dla 
urzędników państwowych Rzeszy. wydał 
niedawno bardzo in teresujący WYlI" ok. 

Pewien urzędnik pl"uski ożenił się przed 
kHku laty z niewiastą, której prowadzenie 
się pozostawiało wiele do życzenia, a prócz 
tego ustawicznie terorvzowah męża. 

Mąż, grzesząc zbytnią słabością charak­
teru, przymykał oczy na miłosne wyczyny 
swej połowicy poza domem 

O tym stanie rzeczy dowiedzie'li się prze­
tc·żent owego urzędnika i w końcu sprawa 
oparła się o wspomniany Sąd Dyscyplinar­
ny, który zwolni! urzędnika z zajm<Jwane­
go stanowiska rządowego, motywując swój 
wyrok, ~ ,,IDąż"'Pantolflarz nL godzien je.gt 
~ajmować stanowiska niemIeckiego u­
rzędnika", 

Król szwedzki chciał poznać 
p. Simpson 

Król szwedzki Gustaw w czasie swego 
pobytu w Monte Carlo z wirtocznym o.ży­
wieniem spacerował po sali restauracyjnej, 
rozglą;dają;c się bacznie na prawo i lewo, 
tywo czymś zaciekawiony. Król Gustaw V 
usly'5zał bowiem pogłoskę, że do Monte 
Carlo przvbyła incogni-to p. Simpson. I(ie­
dy przy stoliku sąsiaoującym ze s ~olikiem 
króleWISkim, wymieniono nazwisko p. 
Simpson, król nabrał przekonania, iż jest 
ona obecna na sali, wezwał kelnera i po­
prosił, aby wskazał dyskretnie narzeczo­
ną ks. Windsoru. 

Kelner musiał z zaklapotaJIliem wyja­
śnić pomytk.ę królewską, mówiąc, że na 
sali joo't tylko kuzynka przyszłej księżnej 
Windsoru, noszl1/cej to samo nazwisko. 
Prawdziwa p. Simpson znajduje się obec­
nie w Touraine. Tak więe król Gustaw 
Wlwed21ki nie mógł zaspokoić swe; cieka.­
wości i zobaczyć najpopularniejszej w tej 
chwili kobiety na świecie. 

ŻYWA REKLAMA UROKÓW 
KALIFORNII 

Piękne bliźniac7.ki Barbara i Gloria Web­
ster powją do fotografii dla afiszów pro­
pagandowych l\.alifor.lii, które mają una­
ocznić obcym, że w tym kraju można jed­
nocześnie używać momkich kąpi'eli i spor-

jó-w: zPn!!~ 

wystawie. Scena Grand Palais zarezer­
wowana została dla oper zagranicznych. 

Program przedstawień operowych 
jest tak ułożony, by zwiedzającym dać 
pogląd na historię i rozwój opery od lat 
najdawniejszych. Na scenie teatru 

"Champs-Elysees" wystąpią zespoły dra­
matyczne i komediowe. Olbrzymia sala 
nowego Trocadero zarezerwowana została 
dla zagranicznych orkiestr filharmonia­
nych. Teatr na terenie wystawy da prze­
gląd najlepszych francuskich sztuk tea­
tralnych, komedyj i dramatów. 

Teatralne wieczory nadsekwańskle 
w feerycznym blasku tryskających fontali 
świetlnych staną się jedną z najwspanial--. 
szych atrakcyj, dla zwolenników Melpo. 
meny i szerokich rzesz zwiedzających ~ 
stawę. 

Jla wyso o· 
zEu 

• 15 tysięcy metr6w 
do limeryki 

Lotnik amerykański Chamberlin zamierza dokonać lotu ponad Atlantykiem 
przez stratosferę 

Lotnik amerykański, Clarence D. Cham-I jednak tego lotu w stratosferze. Projekt 
berlin postanowił dokonać niezwykJego takiego lotu zrodził się już dość dawno w 
wyczynu lotniczego. Ot<J chce on przeleCieć umyśle lotnika i, po szeregu udanych 
samolotem nad Atlantykiem, dokonując próbnych lotów, 

Igraszki 
z śmiercią. 

:-.1iebezpieczne po­
P:tiy artystów 
cyrkowych na li­
nie uchwyci! w 
pla.,tyczny sposób 
aparat fotogra-

ficzny. 

Woalki i fezy zakazane w Albanii 
Najwyższa rada religijna mahometan nia jako małe państewko europejskie si­

albańskich, poparta przez 4 wielkich łą rzeczy musi się dostosować do zwy­
muftich krajowych, zwróciła się do rządu czaj ów, normujących w krajach sąsied­
albańSkiego z pl'ośbą o uchwalenie pra- nich stosunki społeczne obu płci. Wresz­
wa, zakazującego muzułmankom nosić cie stwierdza się, że zwyczaj noszenia 
woalki zasłaniające twarz, kiedy wycho- woalek nigdy nie był znany wśród górali 
dzą poza dom. Zdaniem tejże rady Ko- albańskich. Rząd albański przedłożył 
ran nie zawiera żadnego wyraźnego na- parlamentowi do ratyfikacji uchwalę ra­
kazu noszenia woalki, a najwyzsza reli- dy religijnej mahometan, a król ją za­
gijna instancja muzułmańska może za- twierdził. Od dnia 25 marca br. zakaz 
kazać noszenia woalki, jeżeli się specjal- noszenia woalek wszedł w życie. Winne 
ne na to składają warunki. Okoliczności rrzekroczenia karane będą grzywną od 
tego rodzaju rzeczywiście zachodzą w 120 do 1000 franków. To samo się odnosi 
czasach obecnych: warunki społeczne nie do urzędników paI1stwowych, noszących 
sa, te same, jak dawniej; poza tym Alba- tradycyjne fezy. 

Wspólnv telefon dla kilku abonentów 

Chamberlłn przekonany jest, że lotu 
. tego dokona. 

Należy tu przypomnieć, te w czerwcu 
1927 r. Chamberlinowi udało się przele­
cieć nad Atlantykiem, przy czym wylądo­
wał wówozaJS w Chociebużu (Cottbus), ma­
łym miasteczku łużyckim nad Szprewą w 
rejencji frankfurckiej. 

Aby uczcić 

10-lecle swego pierwszego przelotu 
nad Atlantykiem, 

Chamberlin powziął zamiar powtórzenia 
tego lotu tym. razem jednak w .stratosfe­
rze. 

JIl Chcę w ten sposób dowieść, otwiad­
cza Chamberlin, że jedynym skutecznym 
sposobem pokonania trudności, na jakie 
napotyka zaprowadzenie stałej komunika­
cji transatlantyckiej, jest 

odbywanie lot6w nad Atlantykiem 
poprzez stratosferę. 

'- Największe niebezpieczeństwo dla 
regularnej lotniczej komunikacji trans­
atlantyckiej 

tkwi w złej pogodzie. 
W zwykłyoh warunkaoh atmO'Sferycznych 
przelot nad Atlantykiem mOŻliwy jest co­
najmniej w ciągu trzech mieBięcy w roku. 
Trudności te i przeszkody mogą być jed­
nakże 1% łatwością przezwyciężone właśnie 
w locie poprzez strat()sferę. 

Chamberlin utrzymuje, że 

czas trwania lotu poprzez Atlantyk 
w kierunku z zachodu na wschód na wy ... 
sokości ok. 10 tys. metrów, a ze wschodu 
na zachód na WY6Qkości ok. 15 ty6. metrów 

nie powinien wynleś6 więcej nli 6 godzin. 
Samolot, na !którym pilot . amerykań"ki 

zamierza dokonać lotu jest aparatem ty ... 
pu Lockheed'a z dw()ma motorami, o si:1~ 
1.200 koni. 

Aby jednak móc ()siągnąć swój cel, 
Chamberlin wprowadził w samolocie tym 
różne zmiany techniczne. Aeroplan otrzy~ 
mał znacznie szersze skrzydła, daleko 8il~ 
niejoSze motory, a ponadto zaopatrzony bę.­
dzie 

w specjalne aparaty. dostarczające 
tlenu do oddychania 

Ciel~a'Wa próba po cdy niem.ieckiej i w urządzenie, które pozwoli na dostatecS04 
sobą przede wszystkim nakładem te cli- ne ogrzanie kabiny pilota w czasie pod~ Taksa zasadnicza uniemożliwia wielu 

ludziom utrzymywanie telefonu, ponie­
waż nie mają oni takiej ilości rozmów. 
aby się im ten wydatek kalkulował. 
Poczta Rzeszy Niemieckiej, chcąc przyjść 
takim "małomówiącym" z pomocą: 
przedsięwzięła próbę instalacyj wspól­
nych. Próby takie rozpoczęto w Magde· 
burgu i o ile wykażą one rentowność, zo­
stanie ta nowość wprowadzona na obsza­
rze całego państwa. Instalacja wspólnych 
złączeń umożliwia obniżenie taksy zasad­
niczej na 3 marki niemieckie, co czyni 40 
do 50 proc. naJeżnośc za osobne połącze­
nie. Dotychczas poddano próbom trzy r0-
dzaje wspólnych złączeń, a mianowicie 
złączenia dla 10 abonentów z wyborem i 
odbiorem oraz złączenia dla dwóch abo­
nentów. Te 3 rodzaje, różnią się międZY 

nicznym, a tym samym celowością go- żY'. . 

Jn == 

Musi się golić co dwie godziny 
Jim O'Neil mieszkający w Houston w 

Texasie, (Stany Zjedn.) ma zarost tak 
szybko rosnący, że chcąc wyglądać ele­
gancko, musi się golić co dwie llodziny. 

Jim O'Neil traci na golenie moc cza­
su, a jednak brody zapuścić nie chce, po­
nieważ, jak twierdzi, nie życzy sobie tego 
jego narzeczona. Nieustanne golenie 
prr.eszkadza mu w pracy zawodowej, jest 
bowiem urzędnikiem banku, a rzecz pro­
sta, że przelożeni niechętnie widzą, kiedy 
co dwie godziny rzuca pracę i udaje się 
do toalety czynić zabieg upiększający. 
Wskutek tego musiał w czasie pracy zre­
zygnować z golenia, co znów naraża go 
na niemiłe docinki kolegów. 

Zrozpaczony takim zarostem Jim 
O'Neil zwrócił się do lekarzy, którzy sta­
raj, si, znalrit na niezwykłe, dolegliwość 
l~k~iWQ. 

spodarczą. Pierwsze dwa rodzaje pOle-, Dokładnej daty swego drugIego z l".Z~u 
gają na tym, że dołącza się do jednego przelotu transatlantyckiego Ch&IDl>erlin 
przewodu urz~dowego najwyżej 10 złączeń jeszcze nie ustalił. Moż.liwe jednak, te ten 
t.elefonicznych. '''spólny przełącznik, u- stratosferyczny lot nad Atlantykiem od­
miE'szczony w miejscu rozchodzenia się będzie się już w czerwcu 1937 r. 
przewodów ze wspólnego przewodu urzę-
dowego do pojedyńczych złączeń jest swe­
go rodzaju małą podstacją. Przez ten 
wspólny przełącznik uzyskują abonenci 
telefoniczni, po podniesieniu słuchawki, 
połączenie z urzędem telefonicznym i 
przez niego dochodzą takze do abonentów 
nadawane z urzędu telefonicznego we-
zwania. 

Zaraz poznał 
GoŚĆ: :;... Widać, że w kuchni panuje _ 

was czystość wprost nadzwyczajna. 
Kelner: - Bardzo dziękuję. Ale skąd 

szanowny pan wie? 
Gość: - Wszystkie potrawy czuć my", 

dłem. 

u 
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Jednopłatowiec japoński "Boski wiatr". o którego locie z Tokio do Londynu pisali­
śmy - po wylądowa.niu na lotniSku CroYdon pod Londynem, witany entuzjastycz­
nie przez Uumy publl\,mo6cL ~ lewaj ~lni :IQtni~1' ~asaa.~i Inu~ i Kenzi C ..... 
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